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"Wystodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcy!: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel. 2464, 
Adm. I Druk Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tal 1672, 


Rękopisów Redakcya nle zwraca. 
Redaktor przyjmuje od r2--a. Sekretarz ad 6-8 
Administracys otwarta od ro-4 pa poł iat 6-9 

wieczoreua 


Doae przyjmuje się da pády $ admin 


jara Wrnczyńki 


adwokat przysięgły 

zakończył życie w Mohylowie-Pedvlskim d. 6 listopada 1911 
r, przeżywszy lat 36, o czem pogrążona w smutku żona i ro- 
dzina zawiadamiają przyjaciół i znajomych. Pogrzeb «dbę- 
dzie się dnia 9 go listopada o godz. 9 rano. 


Nabożenstwo żałobne aiiezo 


Bohdana Połchowskiego 


odbędzie się w nowym kościele dnia 9-go listopada 
o godzinie 10 z rana. n 


Stały Teatr Polski 


K. P. T. Mi. 5, 


Sala Klubu „OGNIWO” 


czwartek d. 1o-go listopada 1911 r. 


T 


„Szczęście Frania“ 


komedya w 3 akt. Wł. Perzyńskiego. Początsk o godz. 8;wieczorem. 
Reżyser Józef Popławski. Zarzadzający M. Piotrowski. 
Bilety sprzedaje Księgarnia W. fdzikowskiego, Kreszczatyk JA 35 
telefon Na 858, a w dzi:ń przedstawienia Kasa „,0gniwa'* oJ godz 
© wieczorem do kcńca przedstawienia; w niedziele 1 swiętś kasa „Ogni- 
wa“ ctwarta od TI ej rano do 2ej po poludniu i od godziny 6 da konca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 4829 
Dyrekcya 


Teatr „Sołowcowa”. pm u:skowa. 


Dziś dnia 8go na rzecz Pogot Ratunkowego „ttenryk Nawnr= 
skitt w 5 akt. Ceny benefisywe, PE środę dn. 9 „Psisza!! w 4 akt. 
W czwartek dn. 10 „Żywy fr „ W piątek dn. rt benefis W. Bol 
chowskiego „,Gaudeamusa(ć w 4 akt. Andrejewa 
w południe pgyGore ot uma‘! w 4 akt. W poniedzałek du r4 ogóln 
przyst. po raz ostatni 1) pMarmurowa wdówka! w 3 akt, 2) y;0, 
przyjażni, to ty w 1 akcie, 
Dzsekcya 


Teatr Bramatyczny: s. Kyo. 


Dziś dn. 8 „,Oriątkoś. Początek o godzinie 8 ej wieczorem. W środę 
dnia 9 „Kobieta i pajac'. W czwasiek dnia 10 „Słęmkowy ka- 
pelusik‘ W piątek dnia rr go y;,Stracona dziewczygać- W nie 
dzielę dnia 13 w południe po cenach zniżonych „„Żywmy trup'* 
Dyrekoya 8. Brykina- 


m = 
Teatr Miejski. 8-go listopada „;Garmen. iole 
Don Chose w języku włoskim wyk. p. T. Leliwa. Biorą udział pp: Nor- 
ska, Rybczynska; pp.: Lełiwa, Engel Kron, Ułuchanow i iu, Początek o go- 
dzinie 7 i pół wieczorem. Jutro d. gzo „,Niziny**. Daia ro „„Togoa'. 
rolę Cavaradossi w jęz. włoskim wykona p. T Leliwa. Dnia ir z powo- 
du generalnej próby vp „Quo Vedia przedstawienia nie będzie. Dnia 
12 wystawione będzie po raz 1-szy w Kijowie „Quo Vadisi muz. Nu- 
gesa, treść według powieści Sienkiewicza. Kompletnie nowa wystawa. 
Reżyserya P. Skuratowa. Bilety są do nabycia. 


W niedzielę d. 13 go 


Dziś dn. 


Sala Klubu Kupieckiego. We wtorek d. 15 b. m. tylko jeden koncert. 
Wieczór cygańskich pieśni i roman. znanej śpiew. ulubien. miast stołeczn 


Natalii Tamary 


z udzialem znanych artystów ulubieńców Petersburga i Kb Michała 
Wawicza i N. Ogniewej. Pocz. o g. 8/a w. Biletyu Wł. ldzik. Kreszcz. 35, 


Amerykański Skating-Rink 


4830 


Pierwszorzędny 
w Rosyi Teatr-Biosraf. 


PISMO POLUZYCENĘ EPUŁECZEĘ 1 LIZERACKIE 


Gd wtorku dnia 8 do [I listopada I9ll roku nowy wspaniały program. 


_ Wtorek 8 (21) listopada !9ii h, 


Bank andiowy W arszówe 


Oddział w Kijowie — 
Plac Dumy No 4 
ozposanioawe czynności z dniem Bl istopada 1801 r. 


gy e R P A E 3 dg tő Kreszczatyk 25 


wprost poczty. 


Robert Bruce ius iu reyda Tyrolska 
chus ci... Fryda Tyrolska. 


dzikimi 


Dżigitówka kozaków uralskich w Kijowie. Walka Littla *,oeżztani. 


Pathé journai NRI40,B. Początek seansów o g. 4 pp. We wtorki i soboty zupełna zmiana programu. 


Kinema 
R RE 


nks 


| zek Jh, wejścia od [uterańskiej, 
l Dziš nowy program: 
OSTATRIE NGWOŚCI ZAŚRANICYV! 


Sumienie pezęmówilio dramat. 
TYROLSKA FRYDA (dramat z życia miejscowych 


mieszkańców). 


Walka £yttla z dzikimi zwierzętami (komiczny). 


faj Mahometa (komiczny) Dziennik Pathe ostatnie no- 
wości świata, Przygtań w Hamburgu i wiele nych. 


Szczegóły w afiszach! 


Zarządzający H. Radzimiński. Z poważaniem DYREKCYA. 


Cukrownia „Babin“ 


Stacya pocztowa Oratowo gub. kijowskiej ma do zbycia w zupełnie 
dobrym stanie za przystępną cenę czynne bieżącej kampanii: 


1) Bateryę dyfuzyjną 0; że 


i czyń z kaloryza- 
torami i kompletną armaturą, przerabiającą od 2,5co do 2,700 
berkowców 120o pudowych. 


2) Krajalnicę Rassmusa 


kach nożowych. 


Zawiadomienie. 


o Io-ciu 
skrzyn- 


Od dn. 7 listopada r. b. niniejszym zawia- 
damiam Szanownych Klientów że 


ożarze 


- Artystyczny |„Sałon de Beauté“ 


(Gabinet hygienicznej oraz leczniczej 


KOSMETYKI 


(wyłącznie dia dam). 
leczniczy i kosmetyczny Syst. 


Masaż twarzy 
4866 


pref. Archambaau | Jącquś 
institut de Beauté n ania 


Vendóme. 

Elektroliza, manucure, farbowanie 
włosów oraz wszelkie zabiegi hvgie- 
nicz-kesm. Charakteryzacya balowa 
H 0 m 
W.-Włodzimierska 39. "0 
tel. 772. Przyj. 10-2 i 5-7 opr. niedz. 


= 


f sowoś INA FORTEPIAN: 


| łałyłowŻALZASKI 


| Qp. 63 Xe 1. Toccata 
u w, „Niż Idylle 
po kop. 75. z przesyłką go kop. 


eare DORNEI 


Andante doloroso. 
| Cena kop. 75; z przesył. kop. go. 


' Nakład Leona Idzikowskiego. 
Kijów, Kreszczatyk 29 
Warszawa, Marszałkowska 119. 


KL Katalogi nut bszpłatnie. ak 
chorób skórnych i 


LECZNICA wenerycznych w. 


Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Warny wod. oraz such, powietrz. 
Kuracya „605". Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po- 
daje w list. zamkn. bez tirmy. Oso- 
biście w mieście: Muzykalny zautek 
2 m 52. 3744 


MAISON 


nhe kvet półrscz. recz. 
Przamgaretr W kaja 1— 3— 6—  [2— 
= Za granicą 1.50 450 $~ B- 
Za zmianę adresa 306 kom 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy : 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałvbne po 40 W rubryce 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Humer pojedyńczy 5 kop. 
Prozumoratę I egłoszenia przyjmuje Administracya. 


5 ” Rz. Kat. Tow 
„Biuro pracy” Dob Maia: 
Żytomierska 8, telef, 1788 Rekomena. 
uauczyciełki, bony, oficyal, rzemieśln 
slużbą domową. Przy biugąe © 
ws ieszkanie dla srukajac ycu JE 4 
cy młodych katoliczek p.n. , A 
nisko św. Jadwigi“ 12774 


MYJ GŁOWĘ! 


Gdy obecnie się ktoś zastana- 
wia nad pielęgnowaniem włosów, 
to najczęściej ma na myśli wszel- 
kiego rodzaju środki kosmetyczne. 
Rzecz ta przedstawia się jednak 
daleko prościej: Racyonalne pie- 
lęgnowanie włosów wymaga sta- 
rannego oczyszczania skóry gło- 
wy i do tego celu nie są koniecz- 
ne wyszukane środki, a wystar- 
cza to, czego wogóle używamy 


do oczyszczania skóry t. j. 
i mydło. 

Należy, co prawda, stosować 
odpowiednie mydło, a najlepiej 
naturalnie jakieś delikatne mydło 


woda 


KROWY, CIELICE, BYCZKI raso 


= j z dodatkiem 
we, holenderskie na sprzedaż w o- R A 
borze zaradowej Leoną Podhorskiego dzi-gciu, któ- 
w Lipkach (Poczta (hodorków, sta- r jak z da- 
cya kolei Poł. Zach. Popielnia, stam: f» J 
tad 15 wiorst końmi). 4825 wien dawna 
SELL „og, WW nytu UQA wypróbowano, 
UF UŻĘTEMSR; 5-8, kob. 1-2. kk 


Syf., weu., moczopłe. (spec. kur. stric. 


niert. pic.)  Wszyst. spec. spos. oczysz- 
kur. Oddziel. łóżka. XIXI cza skó- 
Le ii maz a rogów szlacheckich |rę głowy i włosy. Takim środ- 
g y uj prowadzę sprawy, do- | p; Est BKA i 
tyczące praw na szlachectwo, tytu-| Am TJESi FINavon. Jest to la- 


tv, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Ne 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g. list. 
Skrzynka poczt. Ne 149. 3831 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dianka Kijowskiego 


przyjmuje 


godne płynne mydło dziegciowe, 
które usuwa ze skóry głowy lu- 
pież i brud, daje doskonałą piarę 
i daje się z łatwością splukiwać 
z włosów. Pixavon posiada bar- 
dzo sympatyczny zapach i dzięki za- 
wartości dziegciu przeciwdziała pa- 
sożytniczemu wypadaniu włosów. 
Należy przedewszystkiem pod- 
nieść tę okoliczność, że Pixavon 
nareszcie stał się preparatem, któ- 
ry pomimo swej wyższości, moż- 
na nabywać po bardzo umiarxo- 
wanej cenie. Fląkon za Rb. 1.50, 
który wszędzie 
możną dostać, 
|wystarczy na 
pół roku, przy 
stosowaniu raz 
na tydzień, 
Ta nadzwy- 


5 


Księgarnia Polska. 


czajna taniość pozwala tem sa- 
mem ludziom mniej zamożnym, 
na przeprowadzenie tego racyo- 
nalnego i- naturalnego pielęgno- 
wania włosów. Już po kilku ob- 
mywaniach Pixavonem, każdy za- 
uważy jego dodatnie działanie, 
i można przeto uważać lixavon 
za idealny środek do pielęgnowa- 
nia włosów. 

Byłoby pożądanem, ażeby ci, 
którym włosy zaczynają wypadać, 
rozpoczynali stosowanie ohmywań 


Puszka 25 kop. 


przeciwko katarowi nosa. 


W sprzedaży bezwartoś- 


ciowe falsyfikaty. Każda 


Miikołajowska 7. 


Otwarty codziennie. Gd g. 5 pp. przygrywa orkiestra pod batutą J. Petra, 
Występ profesora p Djon Dewidson. 


Cwdaiennie od g, 10 | PÓŁ wiecz. 


Wymsjem łyżew i korzystanie z wrotniska 35 kop Kawiarnia i restau- 
acyz. W sobotę dnia 12 go listopada Soiree gaja. 


- -Szy kostyumowy wieczór. 


4270 |w salonie damskiej 


po p 


kone 


i okryć damskich. 


e 
fekcyi.  Kreszczatyk Nr 19 A K g | k CA m [4 ch e el 
drugie pietro, winda | 4 y r U l 0 W å i 
wszystkie owary: palta, kostyumy, konfekcya 
postale po pożarze futrzana, suknie wieczorowe, wizyto- Muzykalny zauł. I m. 5l. czne 
Dnia 14 listopada | we, peniuary, biuzki, materysły sukienne, zagraniczne, różne przybrania Pracownia  el:ganckich strojów Dreśnie. 
Dyrektor J. Uelborn. | koronkowe, sprzedają się od ta godz. z rana do 6 g. wieczorem. 4914 4612 


Zniay w Andi. 


W życiu parlamentarnem w Wielkiej Bry- 
tanii zaszedł wypadek, który choć dotyczy tyl- 
ko zmiany osobistej w kierownictwie opozycy:, 
z pewnością ważniejszy jest aniżeli wiele in- 
nych zmian w życiu parlamentarnem w innych 
krajach, choćby tam dotyczyły ludzi kierują- 
cych w rządzie. Trzeba bowiem pamiętać, że 
Leader of the Opposition, szef opozy- 
cyi, „łłisMajestys Opposition“ w An- 
glii, to po szefie gabinetu i przewódcy więk- 
szości parlamentu pierwsza osoba w kraju. 
Szef opozycyi dzisiaj, to jutrzejszy azef rządu 
i przywódca przyszłej większości parlamentu. 
Jako taki używa praw i przywilejów parlamen- 
tarnych i jest osobistością, wywierającą wybitny 
wpływ na całe życie publiczne. 

Nie jest to, jak w naszych pozornych par- 
lamentach, tylko nieznaczna figura, której nie 
widać i którą się nikt nie interesuje. Nie ma- 
my nawet przykładu na kontynencie, na który- 
by możua się było powołać obecnie, aby una- 
ocznić znaczenie szefa opozycyi w Anglii. Nie 
ma bowiem żadnej analogii między sposobem 
powierzania rządów w Wielkiej Brytanii a spo- 
schikami, za pomocą których gdzieindziej opo- 
zycya przychodzi do steru. Angielscy szefowie 
gabinetów i angielscy szciowie opozycyi do- 
chodzą do swych kierujących stanowisk wcale 
nie na podstawie imtryg klubowych albo po- 
chlebstw wobzc dynastyi, jak gdzieindziej. Prze- 
ciwnie, ua tej podstawie jeszcze nie było tam żad- 
nego sz.fa rządu ani szefa opozycyi. Aagielscy 
kierownicy życia parlamentarnego dochoizą do 
tych najwyższych stanowisk parlamentarnych 
jedynie na podstawie zdolności parlamentar- 
nych, ducha inicyatywy, oryginalności talentu, 
'ako c!, którzy najlepiej repreze atują odpawied- 

"lerunki życia publiczaeg» w kraju. Są to 
odcjPSZYM sensie ludzie reprezentatywni. 


Takimi byli Gladstone, Disraeli, Rosebury, ta- 
kim jest Asquith, Lloyd George, Takim był 
Artur James Balfour, synowiec margrabiego 
Salisbury, takim był Joe Chamberlain, takim 
Randolf Churchill, Ryszard Chaplin, Sydney 
Buxton. 


Obecnie po 32 latach intensywnej dzia- 
łalności parlamentarnej, naukowej, publicystycz 
nej ustąpił sir Artur James Balfour, a jego 
miejsce miał zająć jeden z najzdolniejszych kon- 
serwatystów— unionistów, namiętny przeciwnik 
Homerule Irlandzkiego Waiter Long albo syn 
Joego—Austen Chamberlain. Nie został żaden 
z nicb, gdyż byli zanadto prononsowani i miej- 
sce szefa opozycyi zajął młody przemysłowiec 
Bonar Law, urodzony w Kanadzie, syn pasto- 
ra dysydenckiego, właściciel wielkich hut że 
laznych w Anglii, dawniej poseł miasta Glas- 
gowa, obecnie poseł z Bootle, znakomity mów- 
ca i znawca życia ekonuomiczaego, nie tylko w 
Wielkiej Brytanii i jej światowych koloniach, 
ale w całej Ameryce jako wogóle jeden z naj- 
lepszych zcawców ekonomiczaych stosunków 
światowych. Wobec nowej wschodzącej gwiazdy 
na horyzoncie pzrlamentaryzmu angielskiego 
usuwa się w cień Światło zachodzącego śłońca. 
Pamiętać jednak należy, że ustępujący dziś szef 
opozycyi unionistów należał do najznakomit- 


szych  parlamentarzystów ubiegłych lat trzy- 
dziestu i dlatego należy mu się wspom- 
nienie. 


Była to postać niezwykła, daleko przecho- 
dząca przeciętnych parlamentarzystów, nawet 
w Anglii. Jeden z tych, którzy robili współ- 
czesną historyę Anglii, atem samem wywierali 
wpływ na całe życie dzisiejsze. Schodzi z nim 
ostatnia nadzieja konserwatystów  wolnohan- 
dlowców, prowadzenia skutecznej walki z pro- 
tekcyonistami kierunku Chamberlaina. 

Balfour wytrzymał w walce z najzdolniej- 
szym przedstawicielem  protekcyjoego systemu, 
z zwolennikami ceł wśród konserwatystów któ- 
rych obecnie jest w Anglii coraz więcej. Scho- 
dzi przedewszystkiem zapamiętały wióg auto- 
nomii Irlandyi ze sceny życia publicznego w 


Anglii. Jeżeli przeto dziś Ballour składa swe 
stanowisko jako kierownik stronnictwa, to o- 
znacza to o wiele więcej, aniżeli prostą zmianę 
osób na stanowisku kierującem, 

I w tem tkwi tajemnica tej nowej 
zmiany w stronnictwie unionistów i konserwa- 
tystów, zapowiadająca na najbliższą przyszłość 
ogromne zmiany także i w stanowisku ich w 
parlamencie. Wśród opozycyi konserwatywnej 
w parlamencie angielskim ścierają się oddawna 
dwa prądy: stary torysowski nieprzejednany i 
młody unionistyczny, prowadzący Swój rodo- 
wód od liberalnej secesyi z obozu Gladstone'a 
kiedy „stary wielki czlowiek* zabierał się do 
przeprowadzenia Homerule w l[rlandyi. Nie 
mogli się z tem pogodzić ówcześni prawno- 
państwowi liberali, wystąpili ze stronnictwa li- 
|beralnego i założyli nowe stronnictwo unio- 
nistów, które od 26 lat edgrywa tak wybitną 
rolę w życiu publicznem w Wielkiej Brytanii. 

W dziejowym dramacie, który się teraz to- 
czy o samorząd Irlandyi; sir Artur Balfour jest 
|konieczną ofiarą, jaka na ołtarzu sprawiedliwo- 
„ści musisła być złożoną. 

Najzawziętszy nieprzyjaciel samorządu [r- 
landyi ustępuje w chwili, kiedy się przygoto- 

jwuje ostatni akt walki o prawo w lrlandyi i 
kiedy większość parlamentarna w liberalnej iz- 
bie Asquitha zabiera się do ostatecznego zina- 
zania tej plamy w historyi Wielkiej Brytanii. 

Kiedy potężny lord Salisburyg powolał na 
stanowisko sekretaza stanu dla Irlaadyi mlo 
dego swego synowca Balfoura, o którym nic 
nie wiedziano w parlarneacie, żeby odznaczał 
się wybitnemi zdolnościami — zapanowało po- 
wszechne zdumienie. 

Fotomek szkockica królów po mieczu, w 
którego żyłach płynęła kiew Cecila po kądzieli, 
przejechał do Irlandyi, jako krwawy mściciel, 
a rządy jego otoczone są do dziś dnia wspom- 
nieniem legeadarnej srogości. W trzy lata po 
założeniu przez Parnella ligi iilardzkiej ` „Irish 
National League", która w odróżnieniu od po 
przedniej „Land League" na pierwszem miej- 
scu postawiła Homerule, autonomię Irlaa 


dyi, wniósł Gladstone w parlamencie 
skim swój Homerule Bull. 
zercy! 93 libsrałów, którzy, jako unioniści, o- 
puścili swego wodza i po nieszczęśliwych dla 
siebie wgboraca, Gladstone ustąpił w czerwcu 
1886 miejsca konstrwatywnemu gabinetowi Sa 
lisburego. 

W całej Irlandyi zawrzało. Moonlig b- 
ters przyszli do działania, z Ameryki płynęły 
pieniądze na agitacyę, powstała Plan of Cam 
paign, w której dzierżawcy stanowczo wy 
stąpili przeciw wielkim aagielskim właścicielom 
ziemi w Irlandyi. 

Napróżno starał się rząd przez surowy 
Riot Act opanować opozycyę polityczną w 
Irlandyi, napróżno Plan of Campaign u- 
znano za bezprawny. sądy zwłaszcza w polu- 
doiowej części Irlandyi nie miały posluchu, są 
dy przysięgłe nie odpowiedziały życzen'u rządu. 
Wtedy wśród największej walki zamianowany 
został młody podówczas zaledwie  trzydziesto- 
kilkuletni Balfour przez swego wuja Salisbu- 
ry ego, sekretarzem stanu dla [rlandyi dnia 5 
marca 1887 r. W kilka dni potem rozpoczął 
„Times* swą bezprzykładną kampanię dzienni- 
karską przeciw Parnellowi pod tytułem Par- 
nellism and Crime, na podstawie sfałszo 
wanych listów Parnella, w których chciał Par- 
nellowi udowodna ć, że stoi w związku z ame 
rykańssimi terorystami i że pocawala mordy 
Moonlighters i zamordowanie lorda Ca 
vendisha. 

Wrażenie tego cz'ennikarskiego szantażu 
hyło takie, że lord Salisbury na wniosek Bal- 
foura ogłosił staa wyjątkowy w Irlandyi, ale 
Balfour nie zadowolił się samą tylko represyą 
Narodowej Ligi. lI'rzystąpił do pozytywnego 
działania i przeprowadził rcłormy agrarne w 
Irlandyi, czem w znacznej mierze przyczyaił 
się do wprowadzenia opozycyi irlandzkiej na 
tory walki parlamentarnej. 

Na czclefnowego stroanictwa narodowego 
Koła irlandzkiego Nationalists stanął Jobn 
Reomond, który odtąd najwierniej reprezentuje 
politykę autonomistów irlandzkich. 


angiel- 


puszka powmna mieć na- 
piss Drezdeńskie La- 
boratorywm Chemi- 
Lingnera 


Pixavonem, wcześnie i regularnie 
a nie próbowali wszelkich możli- 
wych i niemożliwych kuracyi wło- 
sów, które raczej są szkodliwe na 
niż skuteczne. 
4839 
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Przez przyłączenie się do rządowej wiek‘ 


Wskutek de«|szości liberalnej irlandzkie, Koło narodowe o- 
|gromnie wzmogło swe stanowisko w parlamenciee 


tak że bez nich nie byłoby już większości. Al- 
za glosy swe żąda irlandzkie Koło narodowe 
przyznania autonomii [rlandyi. 

Gabinet liberalny Asquitha jest zaangażo- 
wany i właśnie obecnie, po złamaniu opozycyi 
lordów w izbie wyższej, musi rząd przystąpić 
do wypełnieaia zobowiązań, wobec irlandzkiego 
Koła narodowego zaciągniętych. 

I w tem tkwi Szczególaiejsze ironia losu. 
Właśnie wtedy, kiedy Balfour sprawował waż- 
ną rolę przywódcy opozycyi w parlamencie aa- 
gielskim następuje chwila, w której najgorętsze 
życzenia irlandzkiego Koła narodowego mają 
być spełnione. 

Balfour tego już parlamentarnie przyznać 
nie chciał. Ustępuje dobrowolnie ze stanowiska 
przywódcy opozycyi i oddaje kierownictwo w . 
ręce młodego kanadyjczyka Bonara Lawa. 

Z wielkopańskim gestem żegna się ze 
swymi wyborcami w City Londyńskiem i po- 
wiada nieco znudzony i nie bez ironii zwróco- 
ny do, swego następcy: „nie chciałbym być na 
własnym pogrzebie". Na własnym pogrzebie 
aie będzie postępował Artur Balfour za 
swoją trumną, ale na pogrzebie swej idei 
przewodniej, która się oojawiała w walce prze- 
ciw autonomii Irlandyi, będzie musiał w żałobie 
maszerować obok tryumfalnego pochodu spra- 
wiedliwości, którego Balfour nie chciał. 


Ilistorya to, jak owe legendarne młyny 
Boże: miele powoli, ale dobrze. 
W. L. 


Z prasy polskiej. 


Wykup kolsi Warsz.-Wledeńskiej. 

Prasa polska omawia sprawę wykupu ko- 
lei Warszawsko- Wiedeńskiej, wykazując wielkie 
znaczenie tego faktu dla Królestwa. 


„(rarota Warszawska“ z tego powodu 


pisze: 


„Dzi, gdy zapowiadany od pewnego czasu 
wykup wszedł już na drogę, prowadzącą wprost do 
tego, że sianie się on faktem, wypada w całem zro- 
zumieniu wagi tych słów stwierdzić, że jest to cios 
najcięższy z pośród tych, jakie spadły na społe- 
czeństwo nasze w ciągu lat ostatnich. 

„Kolej Warszawsko-Wiedeńska jest najwięk- 
szą ariervą komumikacyjną w naszym kraju i jako 
taka niezmiernie doniosłą odgrywa rolę. Z jej funk- 
cyonuwa.niem zwiazany jest ściśle byt przemysłu 
i rolnictwa całej wschodniej części Królestwa. Za 
jej posrednictwem odbywają się stosunki nasze 
z całą Europą zachodnią. 

„Jest więc rzeczą oczywistą, że zmiana wła- 
ściciela tej kolei jest faktem wstrząsającym do głę- 
bi csśw nasz organizm społeczno- gospodarczy. 

„Wreszcie jest na kolei Warszawsko- Wiedeń- 
skiej ekcio t6,c00 pracowników, co do których losu 
razić się nas muszą obawy, wiemy bowiem 
z doświadczenia, jakie tendencye posiada gospodar- 
ka na kolejach rządowych w części Królestwa, po- 
łozorej na prawym brzegu Wisły“. 

Jednocześnie „Gazeta Warszawska” dochodzi 
do wniosku. którego nie można pominąć milcze- 
niem. 

„Wykup kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, do 
którego rząd miał powody natury politycznej i stra- 
tegicznej, nastąpił obecnie dzięki temu, że w roku 
bieżącym upływał ostatecznie termin, kiedy można 
było wykup ten przeprowadzić ma bardzo dogo- 
duych warunkach. Suma wykupu jest obliczona na 
podstawie ostatnich pięciu lat, poprzedzających 
chwile przejścia kolei na własność rządu. Ostatnie 
pięciolecie (1906 — 19ru) przedstawiało pod tym 
wzgłędem wyjątkowo dogodne warunki. Na skutek 
strajków lata 1906-ty i 1go7-y dały deficyt, a dwa 
iuta następne dochód niewielki. Dochód ten jednak 
rowiększał się z roku na rok, dzięki czemu wykup 
una rok er.yszły jużby czynił na niekorzyść rządu, 
jak doncsi telegram Aeencvi Petersburskiej, stratę 
6 milionów rubli. 

„Okazuje się z tego, że czynnikiem, który wy- 
kup ke:si Warszawsko- Wiedeńskiej umożliwił, były 
jroewadzo:e z inicyatywy naszych stronnictw So- 
cyalistyczpych strajk! kolejowe". 


w 


o* warszawskie w artykule wstęp- 


Lys pisze: 

„Nie sądząc, aby iniered finansowy państwa 
soie: Wicdtiiskiej był tak pewny, jak to 
dla kraju skup uważa- 


w skupie 
rzekomo pozory wskazują, 
ray za kleshę. Zaznaczyliśmy niedawno na tem 
miejscu, że 9d szeregu iat u siebie porównujemy 
prywatną i skarbową gospodarkę kolejową i ta o- 
stautnia nas wcale nie zachwyca, Stosunki na kolei 
nadwiślańskiej, z punktu widzenia ekonomicznych 
interesów Kruju i komunixacyi osobowej, są wprost 
opłukaue. Czekamy dotąd na ulepszenia, które dzie- 
sč łat temu lub jeszcze dawniej uznano za nie- 
„btędae A przecież dobra komunikacya, to dziś je- 
uen z giówrych warunków rozwoju ekonomicznego, 
bn to czynnik najważniejszy i dla rolnictwa, i dla 
przemysłu, i dia handlu, a kolei Wiedeńskiej przy- 
żnać musimy, źe o interesach tych czynników w 
życiu egonomicznem pamiętała. 

„Nareszcie nie jest nam obojętny los praco- 
uników kolei. Patrzylismy już na to, jak przy za- 
nianie gdziekolwiek gospodarki prywatnej na pań- 
stwową, nietylko z dnia nadzień spadali z etatu lu- 
dzie, którym się zdawało, że długoletnią gorliwą 
służbą zapewnili sobie skromny byt materyalny, 
lecz jak z kolei rugowano nawet biednych tragarzy. 

„Kołowacizna nacyonalistyczna z żadnymi się 
ms liczy względami. Ale my przetrwamy“, 


„Goniec Poranny“ zapatruje się 
sprawę z następującego punktu widzenia: 


na tę 


„Z punktu widzenia warunków ogólnych i 
sysiemu rządowego skup kolei wraz z konsekwen- 
cyamı te operacyi nie stanowi żadnego faktu nad- 
zwyczajnego, nie mieszczącego się w zwykłym za- 
kresie przewidywania. Wszak i bez skupu miało 
nastąpic za łat dziewiętnaście przejście kolei na 
własność skarbu. Nie jest to bynajmniej termin tak 
odległy, iżby mógł do niego sięgać tylko wzrok 
jakiegoś socyologa teoretyka. Jest to niewielki o- 
kres czasu, który jednak wydał się zbyt długim 
przedstawicielom wciąż rosnącej fali nacyonalisty- 
cznej. 

„Fakty pozornie nowe są w istocie tylko no- 
wymi objawami systemu, którego dążenia i konse- 
kwencye mieliśmy chyba czas pozuać. System ten 
pozostaje niezmienny, ale to nie znaczy bynajmniej, 
jakoby niezmienne położenie zachowywała linia, a 
kresiająca treść i zakres naszego własnego życia 

"społecznego. Linia ta przesuwa się nieubłaganie 
na naszą niekorzyść, gdyż system, który ją popycha, 
rozszerza się i pogłębia już samym tym faktem, że 
trwa niezmiennie. 

„W ostatnich kilku latach zarówno u nas jak 
i w dzielnicy pod panowaniem pruskiem zapano- 
waiy prądy ultraugodowe. Pod ich wpływem tu 
i tam powstały dwie równoległe fikcye. Tam spro- 
wadzono niemal całą sprawę narodową do kwestyi 
mzyrnusowego wywłaszczenia, tu — do kwestyi 
wydzielenia Chełmszczyzny. Zaniechanie przez 
rząd pruski przymusowego wywłaszczenia stało się 
dla ugodowców poznańskich atutem, uzasadniają- 
cym rzekomo ich politykę; w tym samym kierunku 
chcieliby nasi ugodowcy starego i nowego stempla 
zużytkowac sprawę Chełmszczyzny. Atoli w chwili 
obecne! niema już prawie widoków na tę negatyw- 
ną zdopvcz ugodowej ideologii. Zamiast niej spo- 
leczeñstwo nasze otrzymuje dodatkowo jeszcze skup 
kolei, która w naszem życiu Sspołecznem stanowi 
notad pierwszorzędną pozycyę. 

„Ze smutnym bilansem materyalnym i moral- 
nym spetykamy setną rocznicę Wielkiego roku“. 

W „Kuryerze Warszawskim“ czytamy: 

„Powoływanie się na zyskowność operacyi 
fiaansowej nie wytrzymuje odparcia: że pocóż pła- 
vić za to, co się ew i najniechybniej darmo? 
Pocóż wydawać ze skarbu 32 miliony i.. pokrywać 
je potem w ciągu lat z dochodów kolei? Czyliż 


Joachim Bartoszewicz. 
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Przerzucam kartki książkowego wydania 
„Rozbitków* Edwarda Paszkowskiego. 

Drukowaliśmy tę powieść, czy to studyum 
z kroniki kresowej, przed rokiem mniej więcej, 
w naszym „Dzienniku*. Treść więc  „Rozbit- 
ków“ znana jest naszym czytelaikom. 


Przerzucam kartki „Rozbitków*, 
minam sobie i myśle... 

Mam w duszy uczucie przykrego niesma- 
ku, nudy przygnaiatającej, pogardliwego pobła- 
żania i chęci wyrwania się za wszelką cenę, 
gdzieś na pola, na trakty szerokie, poza „mia- 
steczko*, poza — Onpol. 

Widzę Onpol. 

Ulica, na której stoi hotel Angielski, 
lana jaskrawem, pałącem słońcem letniem. 

Duszny wiatr podnosi od czasu do czasu 
wiry brudnego piasku, zaścielającego dziurawe, 
z okrągłego kamienia bruki... Sennie chodzą 
rzadcy przechednie,. Sennie gdzieś ciągną 
ksótkie wozki z brodatymi chłopami i chłop- 
kami, których głowy i twarze, mimo gorąca, 
szczelnie chustami są okutane. Przy chodniku 


*, Edward Paszkowski. „Rozbitki*, z kro- 
niki kresowej. Warszawa. Nakładem Cebetlinera 
wselffa.  rgre. 
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nie lepiej uzyc owych milionów dla zadośćuczynie 
nia której z istotnie palących potrzeb panstwa. 

A nawet, jeżeńby obliczenia ministerstwa 
skarbu wróżyły osiągnięcie zysków z kolei, przyno 
szącej dziś istoraie pokaźne dochudy? 'To czyliż 
nie wiadomo, że utrzymanie jej wymaga nietylko 
intensywnej energii, którą rozwinąć nioże jedynie 
przedsiębiorstwo prywatne, ale i dokładnego admi- 
nistrowania kolei, na co państwo zdobywa się z 
wielką trudnością. Francya przystępuje do upań- 
stwowienia kolei niechętnie; Niemcy sa niedości- 
gnione dotychczas w chlubnych zabiegach, aby ko- 
leje rządowe były pod każdym względem wzoro- 
wemi. Ręczyć niemał można, że upaństwowiona 
kolej Warszawsko- Wiedeńska zacznie obsługiwać 
źle: i skarb państwa, i kraj, którego najważniejszą 
arteryę komunikacyjną stanowi. 

Powoływanie się na wzgiędy natury strategi- 
cznej ma źródło swoje w nieufności, będącej zno- 
wu źródłem niezliczonych dla państwa kłopotów, a 
bywa, że i nieszczęść. Wiedział co czyni b. mini- 
ster ks. 5wiatopełl:-Mirski, streszczając hasło nowej 
ery politycznej w jednym wyrazie: „zaufanie“! 

S4 fakty i wrażenia, wobec których bezsilne 
są wszelkie sofizmaty. Poczytujemy— poczytuje całe 
społeczeństwo polskie — nagłe, spieszne wzięcie 
przez rząd w ręce swoje kolei Warszawsko-Wie- 
deńskiej za akt natury— politycznej, zabarwiony naj- 
wyraźniej nacyonalizmem., 

Przyjmujemy ów fakt do wiadomości. | pod- 
kreślamy go na karcie naszych dziejów. 

Znamienny jest; pamiętny będzie. 
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W tymże tonie przemawia i „Nowa Ga- 


zeta“: 


„To wszystko biorąc na uwagę, trzeba pobu- 
dek wykupu dopatrywać się wyłącznie w tym o- 
gólnym prądzie politycznym, jaki obecnie panuje. 
Sprawa jest w ścisłym związku z polityką nacyo- 
nalizmu i z dążeniem do przetwarzania „kresów“ 

Jeden z posłów nacyonalistycznych oddawna 
już zapowiadał w kuluarach Dumy, że Królestwo 
utraci dwie „prowincye'”: Chełmszczyznę i... 
Warszawsko- Wiedeńską 

Względy finansowe stały tu na drugim pla- 
nie. Były różne momenty w dziejach kolei War- 
szawsko-:Wiedeńskiej, gdy wykup ze stanowiska fi- 
nansowego mógł uchodzić za równie korzystny. 
Pymezasem wtedy nie wysuwano tego projektu, 
chociaż nawet i ówczesna reakcyjna polityka mo- 
gła takim planom sprzyjać. Ale nie było takiego 
jeszcze, jak w tej chwili, naprężenia nacyonalizmu. 

W pewnych kołach utrzymują, że wmieszanie 
się w tę sprawę bankierów berlińskich, któremu 
przypisują zabarwienie polityczne, przyśpieszyło de- 
cyzyę. 

Jeśli istotnie wytaczano taki argument, to je- 
dynie jaka pretekst. Interwencya grupy bankierów 
berlińskich nie miała innego celu, jak tylko obronę 
dobrej ceny wykupu. W takich razach zwykle or- 
ganizują komitety akcyonaryuszów „obronę“, aby 
stąć na strąży korzystnego obrachunku. Z względa- 
mi politycznemi niema to nic wspólnego. Bankie- 
rom berlińskim zależy wyłącznie na tem, by zapła: 
cono kurs wyższy. 

O ten kurs toczyć się też będą rokowania 
i spory, ale to już wykupu nie powstrzyma. Zapo- 
waiadają nawet, że gdyby izby prawodawcze nie 
zdążyły załatwić sprawy przed upływem r. b. —za 
stosowany zostanie $ 87. 

Tak czy inaczej, sprawa jest przesądzona 
i zdecydowana. 
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A nadpgltwiańskiej stolicy. 


Lwów, d. 14 listopada. 


kolej 


Ucieczka Siczyńskiego ze Stanisławowa 
obudziła ogromne zainteresowanie. Przesłałem 
Wam już pierwsze relacye, nie potrzebuję ich 
tu powtarzać. Dziś wszakże nie ulega już naj- 
mnicjszej kwestyi, że akt d. 12 kwietnia 1908 
roku został dokonany nie przez sfanatyzowaną 
jednostkę, ale przez komplet. Ci sami ludzie 
ułatwili ucieczkę temu, którego uważali za swo- 
jego „heroja“. Prasa ruska wobec ucieczki za- 
chowuje dyskretne miłczenie, poiska zaś szere- 
guje fakty same i podaje szczegółowy opis u- 
cieczki, nie zajmując się merytoryczną stroną 
sprawy. Dwa tylko organy konserw atywne za- 
brały głos: „Gazeta Narodowa“ i „Czas* w o- 
strych artykułach wyraziły swoje oburzenie z 
powodu nieporządków skandalicznych w więzie- 
niu stanisławowskiem, a „Czas* w stanowczy 
sposób zażądał od prokuratoryi państwa wyja- 
śnień, dlaczego Siczyński właśnie cieszył się ja- 
kimiś specyalnymi przywilejami w więzieniu i 
między dozorcami. Ucieczka, jak wyjaśniło do- 
tychczasowe śledztwo, bynajmniej nie była uła- 
twiona przez więźniów ze względów ideowych, 
ale wskutek... przekupstwa. 

Dziwna rzecz, że ucieczka Siczyńskiega 
zaszła w tym właśnie czasie, kiedy upełnomo- 
cnione przez kluby polskie prezydyum wiedeń- 
skiego Kołą Polskiego zaczęło prowadzić z klu- 
bem ruskim  pertraktacye na temat ugody w 
sprawie uniwersyteckiej i w sprawie sejmowej 
reformy wyborczej. Pisina niemieckie — utarł 
się bowiem na terenie wiedeńskim zwyczaj, że 
o poufnych krokach Koła Polskiego, społeczeń- 
stwa polskiego i prasy polskiej się nie uwiada- 
mia, ale wszystko krętemi drogami dochodzi do 
„veltblattów* wiedeńskich—ogłosiły w ostatnich 
dniach list d-ra Bilińskiego do prezesa klubu 
ukraińskiego d-ra Kościa Lewickiego, w którym 
to łiście d-r Biliński w imieniu reprezentacyi 
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stoi obdarta, biała od kurzu dorożka z drze- 
miącym na koźle żydkiem — „izwoszczykiem*... 

Słońce pali coraz silniej... 

Już dochodzi południe... 

Myszures Wolko, „który całą gubernię 
wychował", wygląda już gości z sąsiedztwa» 
I rzadko kiedy wygłąda napróżno. Oto już 
słychać dystyngowany turkot powozu i przytłu- 
miony dźwięk balagulskich dzwonków. Z tu- 
manów kurzu wyłania się czwórka w poręcz, 


albo czwórka w „lic; konie dobre, wycho- 
dzone, popielate od pyłu z potem i pianą 
zmieszanego. Wasyl wali z bata i sprawnie 


osadza czwórkę przed hotelem... I do onpol- 
skiego hotelu wchodzi to pan Kierdej, to pani 
Dorohostajska, to Nałyński, Taszycki, książę 
Nieświcki, Nagłowscy, Flowrucki, czy inny jaki 
obywatel z tych wiełu, których do miasteczka 
ciągnie konieczność, potrzeba, nuda, ciekawość 
lub... obawa. 

Bo czasy są niezwykłe i niepewne Z 
wschodu, z dalekiego i bliższego, pomruk jakiś 
idzie gniewliwy, straszny... Coś wisi w po- 
wietrzu... Czuć to w spokojnej niby dotąd wsi, 
na łanach dworskicb, wśród mniej licznych 
żniwiarzy, chmurnych i dziwnie kapryśnych. 
Czuć to w Onpolu: z pytających spojrzeń żyd- 
ków miejscowych, ze znaczących niedomówień, 
z pogłosek niesprawdzonych, ciągłe powtarza- 
nych, troska jakaś ciężka, ołowiana, zawisa 
nad zapylonem miasteczkiem, ozłoconem gorą- 
cem słońcem letniem. 

I troska ta wzinaga Się, rozszerza, coraz 
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polskiej 
ruskiego 


zgadza się na założenie uniwersytetu 
w Przemyślu, ale nie we Lwowie. 
pinia polska dawno wyraziła swą zgodę na 
edrębny uniwersytet ruski w jednem z prowin- 
cyonalnych miast wschodaio-gałicyjskich, zwła- 
szcza w Stanisławowie, lub Kołomyi. Bodajże 
najodpowiedniejszem miastem byłyby Czerniow- 
ce, gdzie bardzo s'lny procent rusinów uczęsz- 
cza na wszechnicę im. Franciszka Józefa, ale 
tam rusini, jakkolwiek nie mają na uniwersyte- 
cie tych praw, jakie posiadają na lwowskim, 
nie podejmują wcale zabiegów o zrutenizowanie 
wszecbnicy, bo jest ona niemiecką i walka o 
nią naraziłaby ich na utratę sympatyi niemiec: 
kich, jakie oni, jako nieprzyjaciele połaków, po- 
siadają w sferach liberalnych. 

I opinia polska, i enuncyacya d-ra Biliń- 
skiego nie rozwiązują jednak kwestyi samoistne- 
go uniwersytetu ruskiego. Bo gdyby to wyłącz- 
nie od nas zależało, to przed laty rusini mogliby 
mieć własną świątynię nauki. Ale w grę wcho- 
dzą tutaj czynniki bardzo ważne: rząd i finanse 
państwowe. Wiadomo, że są one bardzo nad- 
wyrężone. Rząd nie ma interesu wkładać 
sumy w  instytucye kulturalne i gospodarcze, 
skoro grosz wkłada w wojskowość, uzbrojenie 
armii lądowej i tworzenie floty morskiej. Upo- 
śledzenia kulturalne i gospodarcze poszczegól- 
nych krajów koronnych występują przy każdo- 
rocznym budżecie coraz wydatniej. Rząd nie 
posiada i nie chce dać funduszów na uniwer- 
sytet ruski: w konsekwencyi musiałby otworzyć 
odrębny uniwersytet włoski i zaspokoić żądania 
innych narodów słowiańskich w monarchii, więc 
nie o jeden uniwersytet ruski idzie rządowi, 
ale o kreowanie kilku wyższych zakładów nau- 
kowych bezpośrednio po sobie. Tu leży punkt 
ciężkości całej sprawy i dlatego są zupełnie nie- 
uzasadnione pretensye do polaków, jakoby oni 
byli rzekomo główną przeszkodą w tworzeniu 
odrębnej wszechnicy ruskiej. 

Zeby skończyć o sprawach ruskich, godzi 
się wspomnieć jeszcze o aferze stanisławowskiej 
ks. Chomyszyna. Przypominamy, że w poło- 
wie października ks. ruski Kowalski, w pałacu 
biskupa unickiego. ks. Chomyszyna, w Stanisła- 
wowie, rzucił się na niego z nożem i, wedle 
zeznań naocznych świadków, miał go trochę po- 
turbować, sam zaś zranił się nożem. Kowal- 
skiego okrzyczano—rzecz to najwygodniejsza— 
za chorego umysłowo; doszukiwano się wśród 
jego antenatów ludzi o zboczeniach umysło- 
wych, wszakże wszystkie te domysły prysły, a 
samemu Kowalskiemu jego kolator z Russowa, 
ziemianin Józef Teodorowicz, wystawił jak naj- 
lepsze świadectwo; co gorsze, p. Józef Teodo- 
rowicz opublikował dokumenty, które na dzia- 
łalność biskupa Chomyszyna wcale dodatniego 
światła nie rzucają. 

Obecnie aferę monachomachijską przypom- 
aial sam ks. Chomyszyn, wysyłając do pod- 
władnego sobie duchowieństwa kurendę, w któ- 
rej opisuje cały zamach i winę składa na nie- 
poczytalność ks. Kamirskiego. Jemu samemu 
zostanie wytoczony proces kanoniczny i zosta- 
nie prawdopodobnic odebrane prawo odprawia- 
nia nabożeństw. Będzie to cios dlań dotkliwy. 
Będzie tąkże odpowiadał za gwałt publiczny i 
lekkie uszkodzenie ciała. 

Miewał także swego czasu i procesy kar- 
ne i procesy kanoniczne ks. Stanisław Stoja- 
łowski. Poniewierano go i nieraz przedstawia- 
no, jako wyrzutka społeczeństwa. Dziś, gdy go 
nie stało między żyjącymi, umiano oddać pracy 
jego i jego działalności hołd należny. Jedynie 
krakowski „Czas“ załatwiał powyborcze pora- 
chunki z nieboszczykiem, zresztą cała prasa pi- 
sałą o nim z należnym szacunkiem. Oddano 
wszystko, co mu się należało. W serdecznym 
żalu pogrążeni zwolennicy pierwszego trybuna 
ludowego w Galicyi urządzają nabożeństwa po- 
Śmiertne i zaczynają wznosić krzyże pamiąt- 
kowe. 

Mianowany przez ks. Stojałowskiego na- 
stępcą, poseł Jan Zamorski, obecny redaktor 
„Wieńca i Pszczółki“, krząta się” tymczasem 
około utrzymania Domu Polskiego w Bielsku. 
Ks. Stojałowski, chcąc skupić żywioł polski w 
tem mieście, będącem siedliskiem niemczyzny, 
kupił kamienicę na Dom Polski, w którym po- 
mieścił „Sokół“, Tow. Szkoły Ludowej, 1obot- 
niczą Bratnią Pomoc; zostawił jednak na nim 
7,000 kor. długu i obecnie grozi tej skupiającej 
polskość w Bielsku instytucyi ruina. Na we- 
zwanie posła Zamorskiego, zebrano trochę pie- 
niędzy i jest nadziejs, że uda się tę placówkę 
uratować. 

Podaliście już wiadomość, że arcypasterz 
naszej dyecezyi, ks. Bilczewski, zawiązał komi- 
tet, przygotowujący na d. 27 września 1912 r. 
uroczysty obchód ku czci Skargi. Podobny ko- 
mitet zawiązano pod przewodnictwem Stanisła- 
wa Tarnowskiego w Krakowie. Komitet kra- 
kowski wszedł w porozumienie z Akademią 


nach pożarów, którym tego roku niezwykle 
przypisują znaczenie. 

Długa była, ponura i słotna niezwykle 
jesień owa pamiętna — rewolucyjna. Po o. 
głuchłych zczerniałych polach dmie dżdżysty 
wicher, wciąż nowe kłębiąc chmury na bezna- 
dziejnie szarem niebie... Tylko gdzieniegdzie 
spóźnione pługi orzą jeszcze ziemię „na ziembl* 
przy monotonnem, przez falę wiatru urywa- 
nem hukaniu poganiaczy... 

Przydrożne, zrzadka sterczące drzewa, roz- 
paczliwie trzęsą zmokłymi snopami skostnia- 
łych, obumarłych prętów... 

Na trakcie ludno. 

Szeroka, rozmokła, z rozlaremi bajorami 
wstęga drogowa jest wprawdzie pusta... Od 
czasu do czasu wletze się tędy dostatni, 
szeroki pojazd dworski... Konie, w poręcz za- 
łożone, dymiąc z rozwartych nozdrzy, niecier- 
pliwie wyciągają nogi z gliniastej bezdroży, 
bryzgając wodą, ochlapując  kupami błota. 
Dzwonki cicho jakoś i jękliwie kołacą w gę- 
stej, szarością zasnutej przestrzeni. 

Bokami traktu, po sadowinach ruch za to 
inny. Śznury podwód chłopskich ciągną się 
jednostajnie, prawie nieprzerwanie. Po tward- 
szej kolei lekko przemykają się krótkie wózki, 
pelne narodu w  kożuchach i baranich czap- 
kach. Często baba powozi, uwalniając od tej 
roboty chłopa, który siedzi rozwalony, z lulką 
w zębach, patrząc bezmyślnie, ponuro w dal 
szarą.. Mkną wózki, prychają małe, rącze ko- 


niki, pogwar ludzki idzie od nich w zawro- 


namacalniejszą się staje — jesienią, przy lu- |tach dmącego wiatru... Czasem śpiew  doleci 


KIJOWSKI 


Umiejętności, która oświadczyła gotowość ogło- 
szenia prac, odnoszących się do Skargi. Nadto 
Akademia z fundacyi Bieleckiego ogłosiła kon- 
kurs na dzieło o języku i stylu kaznodziei. Za- 
powiada także wydanie bibliografii dzieł jego, 
nad czem pracuje prof. W. Bruchnalski, i bi- 
bliografii prac o Skardze. OO. jezuici ze swej 
strony krzątają się około popularnej edycyi 
prac Skargi, zaś ks. Sygański wydaje nieznane 
jego listy. Dużego rezultatu należy się spodzie- 
wać z konkursu „Przeglądu Powszechnego* o 
społecznej działalności Skargi, ta bowiem rzecz 
może mieć dla ogółu, a specyalnie dla ducho- 
wieństwa duże znaczenie. 

Co prawda, współczesne duchowieństwo 
polskie zaprawia się szczerze do pracy społecz- 
nej. Celują tu zwłaszcza wychowankowie se- 
minaryum duchownego lwowskiego, prowadzo- 
nego przez ks. biskupa Bandurskiego. Młodsi 
klerycy zaprawiają się do pracy społecznej 
przez zaznajamianie się z instytucyami wspůl- 
dzielczemi i wszelkiemi zagadnieniami praktycz- 
nemi, z któremi spotkać się mogą w swej dzia- 
łalności duszpasterskiej. Objaw to bardzo zdro- 
wy, przez duchowieństwo można wieś podnieść 
najlepiej. Przykładem tego są rusini, którzy 
cały swój rozwój zawdzięczają przedewszyst- 
kiem księżom. Intensywność pracy duchownych 
polskich jest tem niezbędniejsza, ile że stosun- 
ki kościelne u nas są znacznie gorsze, niż u 
rusinów. 

J. R. 
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Nowy gwalt pruski. 


O wydaleniu 8 gimnazyalistów polskich z gim- 
nazyum pruskiego w Gliwicuch na Górnym Śląsku, 
o czem deonosiliśmy już przed kilku dniami, podaje 
dziś bytomski „Górnoślązak* następujące szczegóły: 

„lak grom z pogodnego nieba spadła na spo- 
łeczeństwo polskie na Śląsku wiadomość o wydale- 
niu 8 gimnazyalistów z gimnazyum w Gliwicach. 

Przy rewizyi domowej, dokonanej przez poli- 
cyanta Kolontaja, u jednego z nich, Teodora Obre- 
by, znaleziono kilka książek polskich (Sienkiewicza, 
Kraszewskiego, śpiewnik polski, „Wolne chwile“, 
„Filarety“) i list kasyera „Śląskiej pomocy nauko- 
wej", wysłany do ojca w sprawie udzielonej zapo- 
mogi. 

To jest zbrodnia, kióra wystarcza gliwickie- 
mu kolegium nauczycielskiemu i jego dyrektorowi 
p. Smolce, do wydalenia ucznia za „wrogie niem- 
czyźnie (deutschfeinotliche) dążności". 

Dwóch innych wydalono za to, że rzekomo 
byli bez pozwolenia władzy szkolnej w Krakowie, 
jednego za pobyt w mieście Ostrawie w W. Ks. 
Poznanskiem, innych za to, że odwiedzali się wza- 
jemnie i przy tej sposobności Śpiewali pieśni pol- 
skie, co zresztą iniało się zdarzyć tylko raz—jeden, 

Wydalono ich 29 października b. r., a miano- 
wicie prócz - Teodora Obręby, jeszcze Gondzika, 
Skrzypczyka i Ogana (z wyższej primy), Zegrodz- 
kiego (z niższej primy), Tomalę i Krupa (z wyższej 
sekundy) i Dzierzonia (z niższej sekundy). 

Ciekawą rolę odegrał w tej sprawie prefekt 
biskupiego konwiktu Minzberg. Ten zabrał jedne- 
mu z gimnazyalistów „Wolne chwile" i oddał je 
dyrektorowi gimnazyum ze stosownem objaśnie- 
niem. 

Z tege widać przedewszystkiem, że ks. Minz- 
berg uważa siebie za urzędnika pruskiej policyi, 

Czy na to zbierał ks. proboszcz dr. Chrząszcz 
i wielu innych księży ofiary od wiernego ludu pol- 
skiego, aby w tym konwikcie,jiw zakładzie, zawdzię- 
czającym Swoje powstanie po części tymże oliarom, 
obecny ks, prefekt tak postępował? Za te ofiary do- 
czekała się ludność polska, Ze jej synów ksiądz pre- 
fekt denuncyuje władzy szkolnej. Czy władza bis- 
kupia pochwala taki czyn polityczny prefekta kon- 
wiktu? 

Jak to ks. prefekt Milnzberg i dyrektor gim- 
nazyum p. Smolka wraz z kolegium nauczyciel- 
skiem chcą pogodzić swoje postępowanie ze słowa- 
mi cesarskiem:, że kultury polskiej nam nikt odbie- 
rać nie zamierza? Czy wskazówki cesarza tak ma 
ło w Prusach znaczą?" 

Tyle „Górnoślązak". Nas ten nowy gwałt 
pruski, po tylu innych smutnych objawach brutal- 
nego barbarzyństwa z tej strony, już nie dziwi. Bo- 
lejemy tylko nad losem tej biednej miodzieży, któ- 
ra kształcić się musi wśród iak dzikiego prześlado- 
wania i bezprawia. 
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Z prasy rosyjskiej. 


W pólurzędowej „Rossii“ rozpoczął p. 
Siergiejew pisanie „studyum*, p. t. „Królestwo 
Polskie 50 łat temu i dzisiaj*. W „pracy“ tej. 
rzecz oczywista, stara się autor wykazać, jak 
bardzo są polacy wobec Rosyi niewdzięczni 


ochrypły, pijany, czasem zawodzenie  kłótliwe 
lub klątwa brutalna, rwąca się gdzieś z głębi 
pierwotnego serca przeciw porządkowi świata... 
Wstęgę chłopskich wozów wymija ostrożnie, 
podejrzliwie,$bryka z dwoma brodatymi żydami 
w wielkich rudych szubach, skołtunionych od 
deszczu... 

Wszyscy zmierzają do Onpola. W On. 
polu przed hotelem Angielskim stoi tenże sam 
Wołke myszures, w tem samem bodaj, jedna- 
kowo brudnem ubraniu. Ulica dziś zapchana — 
mimo zimnej, listopadowej pluchy... Po przez 
wozy chłopskie przebijają się z trudem pojazdy 
dworskie. Zjazd jakiś dziś liczniejszy, niż 
zwykle... Panowie radzą. 

W wielkim gabinecie restauracyjnym w ho- 
telu Angielskim pełno tak, że szpilki nie byłoby 
gdzie wetknąć. Wieczór się już robi na dworze, 
więc okna są pozasłaniane i światło elektrycz- 
ne blado-jaskrawą plamą kładzie się na białyttr 
obrusie zastawionego stołu. Wkoło biesiadnicy: 
Na naczelnem miejscu, które mu się wie A 
i urzędu* należy, siedzi sam książę Nieświcki, 
a dalej—wszyscy. Różni Taszyccy, Nagłowscy, 
Niekraszewicze et tutti quanti. Są i tacy, któ- 
rych do wspólnej izby zagnały ` jedynie czasy 
niezwykłe, Sieniutowicze i Kozłowscy, kryjący 
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Bo zważmy 
gnębiła i 
skie — 


tylko szlachetność Rosyi. Augia 
gaębi Irlandyę, Prusy — Poznań- 


„Ale rosyjska polityka w Polsce tem się wła- 
śnie różni, że podstawą jej są wysokie zasady b ez- 
interesownośćci i równouprawnienia”. 

Czytelnik oczywiście otwiera usta ze zdu- 
mienia i pyta, na czem to „równouprawnienie“ 
polega. 

I dowiaduje się, że „równouprawnienie* 
polega na tem, -iż za czasów uwłaszczenia 
włościan uwłaszczono i włościan polskich, jak- 
kolwiek można się było spodziewać (czy tego 
się naprawdę rząd spodziewał?), że odrodzony 
włościanin będzie bardziej przywiązanym sy- 
nem Polski, aniżeli obywatelem Rosyi. I jesz- 
cze na tem polega równouprawnienie, że rząd, 
pomimo gorących zabiegów fabrykantów mo- 
skiewskich nie zwiększył taryfy kolejowej dla 
fabrykantów łódzkich. 

A społeczeństwo polskie 
dzięczne. 


„Rozkwit przemysłowy Polski zależny jest 
całkowicie od szczęśliwego zbiegu okoliczności »ze- 
wnętrznych. Ludność kraju niczego tu nie doko- 
nała. Niespodziewany dobrobyt spadł jej na glo- 
wę, niby żydom manna niebieska w pustyni. Po- 
lacy wszakże powodzenie to przypisują sobie wy 
łącznie i powołują się na nie, jako na przejaw ży- 
wotności narodu poiskiego i dowód jego przewagi 
kulturalnej nad mieszkańcami wewnętrznej Rosyi. 
Nie poprzestająć na tem. dowodzą oni, że Polska 
przynosi skarbowi czysty dochód, a więc Rusya 
eksploatuje Polskę, Daremnie byłoby przekonywać 
polaków, że przemysł polski żyje z rynku rosyj- 
skiego. a więc to, co zdobyła Polska, wzięto od na- 
rodu rosyjskiego: poza tem nadwyżka dochódów 
wydatkami, to tylko mały procent od tych olbrzy- 
mich kapitałów, które Rósya traci w TE na bu- 
dowę kolei żelaznych, utrzymanie wojska i t, d.“, 


Jednem słowem czarną niewdzięcznością 
płacą polacy rosyanom. 


śmie być niew- 


A tymczasem posłuchajmy, co pisze 
„Birż. Wied.* p. Bajan. 

Mowa o trzech nacyonalizmach: ctnogra- 
ficznym, zoologicznym i geograficznym. 

Ten trzeci tak się prezentuje: 


w 


„Polaków trzeba nienawidzieć i gnębić w 
Królestwie Polskiem, Północnym i Południowo-Za- 
chodnim kraju, tolerując ich w innych miejscach 
Rosyi; żydów trzeba uciskać w strefie osiadłości, 
traktując ich względnie spokojnie poza granicą o- 
siadłości; finlandczyków trzeba dusić w Finlandyi, 
niemców w gub. nadbatyckich, gruzinów na Kau- 
kazie, kirgizów w stepie Kirgizkim i t, d. Nacyo- 
nalizm geograficzny propaguje już nie  „rusyfika- 
"RE jak było za cZasów rozkwitu nacyonalizmu 
plemiennego (Hurko, Kochanow), a wytępienie, 
czyli fizyczne, duchowe i ekonomiczne wyniszcze- 
nie wszystkich inorodców". 


Czy za te właśnie tendencys powinni być 
wdzięczni, zdaniem p. Siergiejewa, polacy — 
rosyanom? 


Minister Szczegłowitow popisuje się przy 
każdej zręczności wysoka wartością sądownictwa 
rosyjskiego. Ale właśnie przy jego rządach za- 
szedł fakt, niedawno ogłoszony, wyznaczenia śledz- 
twa przez senat z powodu dezorganizacyi inie- 
porządków w moskiewskiej izbie sądowej. Na- 
wiązując do tego, pisze „Riecz*%: 


„Jeżeli zwrócimy uwagę na to, 
zadaniem Szczegłowitowa było „Oczyszczenie“ są 
downictwa, tedy stanie się jasnem, że Sytuacya, 
którą konstatuje senat w moskiew. izbie sądowej, jest 
logicznym wynikiem wysiłków, tak uporczywie 
przez ministerstwo przedsiębranych. 

„Obecnie jednak nie chodzi już o to, kto jest 
głównym winowajcą tego stanu. Ważniejsza jest 
druga kwestya. Czy tylko w moskiewskiej izbie 
stan rzeczy jest rak niepomyślny*? 

(il) 


że głównem 
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Z życia rosyjskiego. 


Energiczny bojownik. Nad p. Ignacym Kor- 
win-Milewskim prasa polska dawno przeszia do 
porządku dziennego. Nikt się już nim nie zajmuje, 
mimo to, iż p. Milewski zajął się wydawnictwem 
broszur w celu propagowania swoich ultra-reak- 
cyjnych pogiądów. Zyskuje natomiast coraz więk- 
szy kredyt ten pan u prasy półurzędowej. „Rossi- 
ja“ zachwyca się w ostatutm numerze jego broszu- 
tą „Walka z kłamstwem”, RĘEóniej podobało 
się „Rossii“ oszczerstwo, rzucone na polskich dzia- 
łaczy społecznych. P. Milewski twierdzi, iż prze- 
pijają oni grosz publiczny, a „Rossija*, znając ten 
objaw doskonale z życia rosyjskich prowokatorów, 


zachwyta się mądrością i energią tego „bojownika 
prawdy". 
Rocznica. Onegdajsze pisma moskiewskie i 


wczorajsze miejscowe poświęciły cały szereg arty- 
kułów rocznicy zgonu filozofa z Jasnej Polany, Lwa 


hr. Tołstoja. Szczególniej bogato przedstawiają 
się numery „Ruskich Wiedomosti"* i „Ruskiego 
Słowa“. 


Rewizya izby sadowej. Zarządzona przez se- 
nat rewizya moskiewskiej izby sądowej, o czem już 
donosiła Ag. Pet. wywołała w sferach sądowych 
wielką konsternacyę. W Moskwie panuje ogólne 
przekonanie, że nieporządki i przewlekanie spraw 
jest spowodowane przeciążeniem departamentu iz- 
by sprawami. Z tego powodu starszy prezes izby 


W pokoju jest duszno od wyziewów ku- 
chennych, od dymu, ścielącego się popielatą 
chmurą ponad światłem lamp: Przy brzęku szkła, 
nad pełnymi talerzami, wobec kręcącej się ho- 
telowej służby—radzą panowie w poufaem gro- 
nie. Nastrój jest niezwykły. Twarze są osowia- 
łe, złe, niespokojne.—Zmora niepewności, stra- 
chu wielkookiego—dusi, przytłącza zgromadzo- 
nych, którym nie w smak idą potrawy i na- 
poje. W mózgach świdruje bez ustanku pyta- 
nie: co będzie? co robić? A w sercach wiek- 
szości gniew się tłumiony rozpała na czasy, na 
wypadki, groźne, nieprzewidziane, niepotrzebne, 
które życie wyprowadzają ze spokojnej kolei, 
które zmuszają do myślenia. 

Co robić? 

Ścierają się zdania. Z jednej strony wal- 
czy zacięcie Taszycki, mówca generalny od o- 
bozu ładu i spokoju, który radby, z nienawiści 
ku zbrodniczym żamętom, zniknąć gdzieś na 
czas gorący, zaszyć się w mzysią jamę, nie być, 
aby istaieniem 'sweth ażnić — nikogo. 
Z drugiej strony docina Howrucki mocnymi 
sarkazmami, szczerze i po prostu serce Swe nie- 
zastygłe otwiera skromny hreczkosiej Kozłow- 
ski i wreszcie gromi w piorunującej pono prze- 
|mowie mecenas Horski, któremu blada, rasowa 


się w mroku pod oknem. Jest Ilowrucki, jest|twarz płonie w tej chwili z wewnętrznej emo- 
także mecenas Horski, z tych samych wielkich |cyi. A urodzony przewodniczący. książe Nie- 


Horskich, zaproszony przez księcia Nieświckie- |świcki, mityguje walczących, uspokaja 


go na wspólną pogadankę. 

Hrabiego Wolczkiewicza niema, ale ten 
wiecznie w wagonie gdzieś między Paryżem 
į; Petersburgiem, Wiedniem i Wiatką... 


stropio- 
nych Nagłowskich, każe im być dobrej myśli... 
(D. n). 


«m 
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senator Czerniawskij, złożył ministrowi memoryał 


wskazujący na niezbędność powiększenia składu o 
sobistego izby. ładobno w Dumie Państwowej, 
podczas rozpraw nad preliminarzem ministerstwa 
Sprawiedliwości, zabrac mają głos w obronie izby 
moskiewskiej posłowie Makłakow i Szubinskij, ad 
wokąci przysięgli z Moskwy. 

Gdzie Azef? Do „Utra Rossii“ telegrafują z 
Berlina, że Azef do niedawna przebywał w Peter- 
sburgu i wyjechał do Paryża dopiero po niepowo- 
dzeniu, jakie go spotkało w departamencie policyi. 
(hciał on otrzymać od departamentu kilkaset tys. 
rubli, na eo departament odpowiedział odmownie. 
Poza tem chciał Azef ulotnic się z Rosyi wobec 
spodziewanej wkrótce w Dumie debaty: nad inter- 
pelacyą o bogrowie. 


WE "EEE "28 
Bez maski. 


Z powodu nieodwołalnej już pono decy- 
zyi wykupu kolei warszawsko-wiedeńskiej, dzię- 
ki. które nu 16,000 polskich pracowników żyje 
dziś pod grozą sui generis wywłaszczenia, 
rozlegają się u nas głosy: 

— Ale my i to wytrzymamy!... 

Nie jest to ani przechwałka, ani próżna 
pociecha, lecz—-pewnik. 

„.Pewnik, zdobyty na cierniowej drodze 
długich dziesiątków lat ubiegłego stulecia, które 
pod względem napięcia syzyfowych prac, smut- 
nych doświadczeń i groźnych niebezpieczeństw 
bynajmniej nad „czasem dzisiejszym“ nie gó- 
ruje... 

Zdobycz to wszakże osobliwa, do prze- 
chowywania na dnie naszych kufrów życio- 
wych zgoła nie zdatna. 

Bo nie jest to kapitał, pozwalający nam 
spokojną rentą się cieszyć... Bo nie jest to 
pewnik ludów szczęśliwych, których życie co- 
dzienne nie posiada cech walki zażartej 0 za- 
sadnicze walory ich ducha i zasadnicze cechy 
ich oblicza narodowego. 

„Wytrzymamy!* — ta pewność nie jest 
zgoła własnością wyłącznie naszą... Tylko, że 
to „wytrzymamy* wśród różnych okoliczności 
życiowych posiada i formy różne, a nasza 
forma należy do—najtrudniejszych i najkun- 
sztowniejszych. 

Pewność wytrwania i przetrwania—zawsze 
na czynach musi się wspierać, a więc nig- 
dy nie może być martwą, ospałą, lub bierną... 

Ale inaczej radzą sobie bojownicy w bit- 
wie na polu szczerem, inaczej w okopach, pra- 
widłowo obleganych, a inaczej... na wulka- 
nie, którego wnętrze grozi ale milczy, a po: 
wierzchnię błoto i grzęzkie, śmiertelne, pełne 
najdziwniejszych i najgłupszych niespodzianek, 
topiele pokrywają... 

W ostatnim wypadku nie wystarcza ani 
odwaga chwilowa, ani pomysłowość rutyny i 
szablonu. Tu potrzebna jest odwaga codzien- 
na, praca ciężka i uczciwa, zespół sił i pe- 
mysłów, strychulcem dobra powszechnego ego- 
jzmy jednostkowe niwelujący, oraz czujna bacz- 
ność, która każdy krok od zdradliwych zasa- 
dzek grzązkiego trzęsawiska broni. 

Kto z nas rusza Samopas — ten już się 
zbłąkał.. Kto życie swoje powszednie w każ- 
dym czynie i w każdym pomyśle celom wyż- 
szym, powszechność całą ogarniającym, nie 
podporządkowuje—ten już wstąpił na drogę do 
zatracenia.. Kto czujność swoją tylko intere- 
sem osobistym mierzy—ten już jest własnością 
trzęsawiska... 

„Wytrzymać* — to znaczy zespolić się i 
jutrem żyć, dzień dzisiejszy sługą jego czy- 
niąc... 


Czarny Jegomość. 


Odczyt p. Stanisława 
Zielińskiego. 
S. Zieliń- 


szeregu 
naszych 


Oaegdaj odbył się odczyt p. 
skiego o historyi, pierwszy odczyt w 
projektowanych odczytów z zakresu 
dziejów. 

W krótkim półgodzinnym odczycie zatrzy- 
mał się prelegert na znaczeniu historyi w ży- 
ciu społeczeństwa, a przytoczywszy szereg oO- 
pinii o znaczeniu historyi, przeszedł do naszego 
stosunku do Listoryi, do żywionych względem 
historyi uprzedzeń i źródłach tych uprzedzeń, 
tkniących nie w historyi, lecz w jej pojmowa- 
niu przez poszczególnych historyków. 

« Nie jest to jednak główne źrodło niechę- 
ci względem historyi, mówił dalej prelegent. 
Niewyrozumowane, lecz bardziej poważne źró- 
dio tego stosunku tkwi w tem, że bistorya sta- 
wia przed oczy społeczeństw i jednostek wiel- 
kie zadania, w tem, że bistorya stawia przed 
oczy ludzkie dylemat: być narodem—łachma- 
nem, niezdolnym do kontynuowania wielkich 
myśli i spełaiania wielkich przeznaczeń, lub też 
czynny swój stosunek do przeszłości stwier dzić 
tak, jak to doradza Goethe, „zdobyciem wła- 
sną pracą tej spuścizny, którą nam  przodko- 
wie w spadku zostawili“, przetrawieniem i prze- 
myśleniem całej przeszłości, bez którego nie- 
masz, jak powiada Droysen, prawdziwej kultury. 

Dla biernych i słabych alternatywa taka 
nie jest miłym odpoczynkiem, ani przyjeraną 
rozrywką, stąd niechęć do historyi. 

Lecz dla żywiołów społecznie czynnych, 
szukających ujścia dla swej energii, bistorya jest 
czynnikiem niezbędnym życia zbiorowego, bo 
tylko przez nią zdobywamy zrozumienie własnej 
roli i własnego znaczenia, tylko ona daje nam 
możność odegrania roli czynnej, kierowniczej 
w wypadkach. I człowiek ograniczony w czasie 
i przestrzeni, o ile należy do tego czynnego 
hufca, szuka w przeszłości rozszerzenia swego 
horyzontu, niejakiego rozszerzenia swego bytu. 

Takie szukanie jest dziś objawem po- 
wszechnym na szczytach polskiej myśli. Już u- 
mysły najwybitniejsze zdążają w kierunku hi- 
storyi, Już twórczość poetycka, dramatyczna i 
historyczna coraz ściślejszym węzłem  zespala 
terazniejszość z przeszłością, w niej szukając 
wiełkich charakterów, wskazań doniosłych, 
wielkości. 

Dlatego można i należy zwracać się dziś 
do społeczeństwa polskiego, nawołując do stu- 
dyowania historyi. Należy i można—tylko do 
tycb, którzy czują w sobie dość mocy, aby 
zdobyć się na odwagę poznania całej przeszło- 


ści, ani  upiększanej, ahi zaprawianej ja- 
dem goryczy, takiej jaką była w szczę- 
ściu i nieszczęściu. A kto wie, może dla 


przypomnienia chwil szczęśliwych w większą 
zaopatrzyć się należy odwagę bo: 

„Nessun maggior dolore 

„Che ricordarsi del tempo felice 

„Nella miseria...* 

Na tem zakończył się pierwszy wstępny 
odczyt. Drugi z kolei, obejmujący powstanie i 
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KIJOWSK 


w pobliżu warsztatów kolejowych 


pierwsze wieki istnienia państwa ) ' 
pociag moskiewski Ne 2 


projektuje prelegent na dzień 20 
nicdzic!c). 


polskiego | kręgu komunikacyi, pociągaiętych do odpowie 
listopada (w |dzialności przez senatora Neuhardta. 
— Z2 sekcyi ogrodniczej W tych dniach 


Kalendarzyk 
Dzis 8 (21) Gotf. i Maura B. b. W. w. 
Jutro u (22) Teodora 1 Oresta M. m. 
W hd ałsńc> © gedi 7 w 26 
Zauch5d ilala a ghir 4 w o6 
Długość dnia godz 8 m 40, 


= 


których T-wo zgadza się utworzyć sekcyę. Pro- | Zwłoki umieszczono w kaplicy kolejowej. 
jekt ten przyjęto jednogłośnie. Nastepnie ze- 
branie zajęło się opracowaniem statutu sekcyi, 
wzorowanego na statucie zamkniętej filii Ces. 
T-wa ogrodniczego w Kijowie. 

Po zredagowaniu projektu uchwalono zło- 
żyć go za pośrednictwem ‘l-wa rolniczego do mał ranę, dotychczas nie można było wyjaśnić. 
legalizacyi. Następnie zebranie przeszło do o- RY kozak SAMOBOJCZY. Wczoraj w do 
mawiania sprawy finansów sekcyi. Okazało się, HEA ika o EE | 3 . w iw 
iż będzie ona rozporządzała funduszem 1,400] >” i H 
rb., który jej zostanie oddany przez T-wo. 

Oprócz tego sekcya będzie mogła uzyskać 
s g wyasygnowaną już przez departament rolnictwa 

— Konfiskata. Wczoraj o godzinie wpół|zapomogę w kwocie 3 tys. rb. na rozwój o- 
do dwunastej w nocy zjawiła się w  redakcyi| grodnictwa, wreszcie należy wszcząć starania a 
naszego pisma policya i na mocy rozporządze-| dalsze zapomogi rządowe. Wszystko to, wraz 


i ; . z ofi j i ez T-wo rol- 
nia komitetu cenzury dokonała konfiskaty N ru arowanemi na rzecz sekcyi prz si 


294 naszego pisma. W rozporządzeniu swem obiecaną zapomogę p. Tereszczenki, utworzy 
komitet uzasadnia ten krok punktem 4 art. spory fundusz, posiadając który, sekcya będzie 
1034* kodeksu karnego, który przewiduje „roz-| mogła przystąpić do pracy. 

powszechnianie zapomocą prasy notorycznie Przy omawianiu planu działalności sekcyi, 
fałszywej, budzącej powszechną trwogę, pogło- wskazywano na to, iż przedewszystkiem powin- 


; E na ona wziąć udział w założeniu szkoły ogrod- 
ski o rozporządzeniu rządowem, klęsce społecz-| niewa w Kijowie. W tym celu zebranie o- 
nej lub innym wypadku“, 


świadczyło się za wszczęciem u miasta starań 


dachu jednego z wagonów pociągu Nr 7, 
byciu z Kijowa na st. Zmierzynka 
jakiego 5. Silichowicza w stanie 
Okazało się, że jest on ranny w głowę. lakim spo 


zauważono nie 


Kalendarzyk Historyczny. 
21 listopada n. st. 
Roku 1893. Krwawe zajścia w Krożach. 


policyi, iż ktoś mu systematycznie okrada kase 


dzież jednego z subjektów. 


Murawickiego' 

Pozatem okradziono: 
Kulajewa (Wozdwiżeńska 33), Bielajewa |Olegow- 
ska 30) i Drogula (Włodzimierska 90). 


Biuletyn Kijowskiej stacył Meteorologicznej 
Dnia 7 (20) listopada 1911 r. 


rzucił się pod 
I „jakiś nieznany mężczyzna. 
Koła lokomotywy przecięgły go na dwie połowy |kle 1co rh 4 

-] 'rokurator. Czy pan czytal 


p: i > d Przybyłe na miejsce wypadku kolejowe wiad- 
CA V |Okalu kijowskiego T-wa rolaiczego odbyło|zandarmskie wyraśniły na podstawie znale.ie nycii 
się powtórne zebranie crganizacyjne członków | przy denacie dokumentów, że nazywa się on (iira 
K R 0 R | K A sekcyi ogrodniczej. Przewodniczył prof. Klu- ou Sr pEr ai ZĘ z na 
Ą f ; 3e icym napisem: „Ul. Jarosławska Ne 57, pi osz- 
+ zę czarew. Zebraniu zakomunikowano O WarUun*| oznajmić żonie o tem, co się zdarzyło d. 7 i topi- 
kach rady kijowskiego T-wa rolniczego, na|da 1911 r. Przyczyną samobójstwa był brak pri. 


ZAGADKOWY WYPADEK. Onegdaj na 
po przy 


nieprzytomnym 


sovem znamzł się on na dachu wagonu 1 jak ctrzy- 


„SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. Właści- 
ciel cukierni w domu Nr r9 przy Kreszczatyku|go. Na skutek skarg świadka, zarząd ziemski zarzą- 
| Sztambur (pod firmą „hr. Komarowska*) doniósł | dził ekspertyzę rzekomych „braków“; przy eksper- 


nicze i niektórych jego członków 500 rb, orazļ okradziono na 500 rb. mieszkanie Łappy. Przy ul. 
Buljonskiej Nr 33 okradziono na 143 rb. mieszkanie 


Pliteniecką (Spaska 5), 


— |leż mu pan płacił. 
— Jeżeli dawałem mu 2 lub 3 próbki, zwy- 
w gazetach 
sprawozdanie sądowe” zg 

t zytałem. 

-- Czy w pokoju dla świadków nie rozma- 
| wiaiiscie panowie, że ponieważ kilku podsądnych 
|aT,...awało sic do pobierania łapówek, więc mo- 
‘žia ich nie oszczędzać, nie dotykając zato innych. 

5wradek. Owszem, była mowa o tem. 

Na pytania prokuratora świadek szczegółowo 
odowiada zajście między nim kap. Dołgim. Działo 
to się w gabinecie tego ostatniego. Kap. Dołgij był 
wówczas prezesem komisyi odbiorczej (objył on to 
stanowisko po pułk. Dmitrjewie, dymtsyonowanym 
w czasie rewizyi senatorskiej). Gdy świadek odmó- 
wił zadenuncyowania urzędnika Łozickiego, kap. 
Dołgij z wściekłości chciał rzucić się na niego z o- 
bnazonyim pałaszem. Następnie wszystkie jego do- 
stawy zostały odrzucone, pod pozorem, że towar 
zawiera kwas siarczany, aluminium i t. p 

Były to toware wyrobu ziemstwa sudżańskie- 


, 


tyzie tej z polecenia gubernatora kurskiego obecny 


Według obrachunku >z. straży jego wynoszą około |był członek stały gubernialnego zarządu do spraw 
1,500 rb. Policya aresztowała podejrzanego o kra- 


miejskich i ziemskich, który odjeżdżając, po doko- 
naniu przez rzeczoznawców analiz, powiedział do kap. 


i KRADZIEŻE. W domu Nr 6 przy ulicy ļPogija: „pan, panie kapitanie nie jestes człowiekiem 
W. Żyzomierskiej za pomocą dobranego kłucza|bezstronnym" I nie podał mu nawet ręki na po- 


żegnanie 

Skończywszy zeznanie, świadek odchodzi, 
lecz od drzwi wraca się powtórnie i zwracając się 
do przewodniczącego pyta 

„Proszę powiedzioć, co ja mam robić?” Wszak 
jestem zupełnie zrujnowany!” 

Przewodniczący (wskazująć na obroń- 
ców). Trzeba się zwrócić do tych panów, 

Świadek Fołkowicz opowiada o tem, jak 
Tichonow pokrajał ciepłe obuwie, dostawione przez 
Feldsztejza i Kalmanowskiego. 


F EF ; = ` F A A ; : Ę i. - 
W której z naszych informacyi, Ne 294,|0 ofiarowanie sekcyi placu obok projektowanej 7 EI ES |góż to BW A Pa wia w 
znalazł komitet cechy przewidzianego w tym|Szkoły, na którym sekcya zorganizuje zajęcia s raos sza = - Czy ja mogę wiedzieć, pewno tak trzeba 
-- a praktyczne dla uczniów szkoły. Z innych czyn-| Temp. pew. wedł. Ce'. 73 9,8 3,3 {było do analizy. 
artykule czynu—na razie niewiadomo. ności sekcyi należy wskazać na projekt wysy- Barometr przy O w mm 129,1 7275 7:33 Czy można było zarobić na tein obuwiu 
— Obchód Bohdana Zaleskiego. Jak już|zanza d ai DEE ie wykaalik.| 2 ee mil ecmoici wione. 100 96 88|30 proc. A 
TR. =, i ania do powiatów gub. kijowSkićj wykwaliii- | Kier jszyb.wiat,(w m.nas.)  IłdW, 6, Płdzi -- Nie; co najwyżej go kop. na parze. 
pisaliśmy na tem miejscu, projektowany przez| kowanych instruktorów-ogrodników. (bmur. wędł. ro st. sys. 10 10 = Przewodniczący. Czy dawai pan la- 
miejscowe „Koło Literatów i Dziennikarzy“ ob- Następnie omawiano kwestyę zarządu sek- | lleść opadów w min. 0,4 7,8 1,4 |pówki komu z członków komisyi? 


cyi, który ma się składać z prezesa, wic: preze- 
sa i 4 członków. 
Następne zebranie członków odbędzie się 


chód 25-ej rocznicy śmierci piewcy Ukrainy nie 
doszedł do skutku w marcu r. b. dla przyczyn 
od Zarządu Koła niezależnych. jutro. 


Ponowne starania Zarządu, rozpoczęte we o — W sprawie eksploatacyi lasów miej- 
wrześniu, dały rezultat pomyślny i obchód pro-|Skich. W tych dniach komisya, zarządzająca 
jektowany odbędzie się w dniu 19 b. m. (w so- gruntami miejskimi, zwiedziła lasy miejskie, aby 

l ŚL zwą przekonać się, jaką jest ich wartość istotna 
bote) w sali „Ogniwa*. 

k ki banoa Koła wobec podwyższonych cen drzewa na rynkach 
„Ja wszystkie obchody naszego „NOA ,| miejscowych. Okazało się, iż taksa na drzewo, 
będzie przyszły obchód zorganizowany z dużym | obowiązująca dla lasów rządowych i miejskich. 
nakładem środków i pracy. Przyjmą w  nim]jest tak nizka, iż na wszystkich licytacyach Į niżej normy miejscami na Khukazie i na krańcowej 
udział tylko najwybitniejsze siły miejscowe; pro- przedsiębiorcy ofiarowują 100—125 proc. zwyż-| północy. Pogoda oczekiwana: nie wielkie zniżenie 
À : ZAWIE. Ń g ki. Wobec tego komisya uznała za wskazanej|temperatury w Fiulandyi i na skrajnej północy, 
OT CZE EDC z alu] est Ceny ANO ań 995 proc. Oprócz au 27 Uwa ween 
w obchodzie sił zamiejscowych: wybitnych ar- tego komisya zwróciła uwagę na to, iż prze- "de na zachodzie | miejscami w pozostałych rejo- 

tystów ze Lwowa i Warszawy. Na całość ob-|strzenie, pozostające po wycięciu lasów miej- 
chodu złożą się: referat o Bohdanie Zaleskim, 


od g. gej wiećz 

do g. gej wiece 

Najw. temp. paewietrza w ciągu doby 

Najniższa 3 z k ? K > k 

Przeciętna tem. pow, w ciągu doby . i TA 

Wielel. przeć. temp. pow. w ciągu doby . 0,2 

Ogólny stan pogody w Europie z rana ns 

ocds'awie telegramu głównego Obserwatoryum 
f zyczaego: 


Opady notowano na półn.-zachodzie, miejsca- 
mi na wschcdzie i na połd.-zachodzie; temperatura 


Z SALOW. 


Skąd po- 


Swiadek. Ani razu nie płaciłem nikomu. 
Prokurator. A czy dużo panu odrzućano. 
— Dosć dużo, mniej więcej około 8 proc. 

— A może właśnie dlatego tyłe odrzucano, 


„|że nie płacił pan wcale łapówek? 


— Móze i dla tego. Może zaś dla tego, że 
posiadałem zbyt mało energii. Nie urodziłem się 
na dostawcę intendentury. 

Adw przys. Feodosjew. A cinni, 
którzy urodzili się na dostawców intendentury, da- 
wal: łapówki? 

Swiadek. Myślę, 
znów wiele. 

Swiadek A. Kobcc dwukrotnie podjął się 
dostawy dła intendentary. Pierwszą dostawę przy- 
jęto, drugą odrzucono. Od tej chwili nie tniał nic 
do czynienia z tą instytucyą. 

Adw. przys. Kałaczewski. 
go odrzucono tą drugą dostawę” 

5wiadek. Znaleziono w 
siarczany. 

Pom. adw. przys. Nikołajew. Czy 
płacił pan kiedy oskarżenemu Makarence” 

Swiadek. Nikomu z członków komisyi 
odbiorczej nie płaciłem nigdy. 

wiadek Z ubok. Pewnego razu Spotkał się 
z kap. Bańkowskim na Kreszczatyku i dowiedziaw- 
szy się, że kapitana pociągnięto do odpowiedzialno- 
ci sądowej, powiedział te słowa: „pociągnięto pana, 
ha to będzie pan miał dobrą naukę na przyszłość". 

Przewodniczący. Cóż to miało zna- 


że dawali, ale nie tak 


Dlacze- 


towarze kwas 


czyć? " 

Swiadek. Kap. Bańkowski swoją drobiaz- 
gowością napsuł duzo krwi dostawcom. Pomyśla- 
łem sobie wówczas: „dobrze ci tak*. 

Kap. Bankowski A łapówki brałem? 

Swiadek. O rem nic nie wiem. Mogę 
tylko powiedzieć, że przyjmował pan zawsze jedna- 
kowo Surowo, wobec czego nie wiem, za coby mieli 
panu płacić. 

Jeszcze teraz jeżeli który z członków komisyi 


skich, leżą odłogiem i uchwaliła zwiększyć zna- 
deklamacya i śpiew. cznie przestrzeń, zasiewaną co rok różnymi ga- 
X 3 . . _{tunkami drzew i prosić rade miejską o zwięk- A inte? z 
— Z Koła Kobiet. Dziś w „Ogniwie*| szenie as Prosi S EAO LAEE Proces intendentów. 
darian A A ygnowanych na to funduszów wdwój- N > jedzeni d : 
o godz. 8-ej wieczorem odbędzie się zwykłe SB Se al Aa EE y SA c e dk 
R z e . s d 4 3 7 szy iąg swi N ze strony rony. 
wtorkowe zebranie towarzyskie Kola p > — Zjazd górniczy. Dnia 20-go b. m. w Świadek lLesowski twierdzi, ze obec- 
sm 3 Lie U I M od TEn Charkowie odbędzie sie zjazd przemysłowców UE z za już w. dane a pran 
pierwsze przedstawienie nasze E w "laóxniczych nóładniaaR'oscis s zjazdu za-| orisyę odbiorczą, około 70 proc. zaliczone bywa 
nie bieżącym. Dawano „Barbarę Radziwiłłównę". AR ie 0 (4 Preze ae ae do kategoryi braków. 
ER łaj » bli A Ba prosił do udziału w zjeździe i przedstawiciela Adw. przys. Kałaczewski. 
SA a S Er A STP „wyrazata| m. Kijowa. Zarząd miejski wydelegował na|chodzi tak wielki procent braków? 
swe iona | ace e se” PrzyJ”|zjazd inżyniera górniczego p. W. Rabczewskie- F wi adok aie T AS gatunku mate- 
mując artystów nad wyraz serc : ` o. Na zjeździe mi inoEmiobędziesrczpa | NNW AARC Ze SRRA OW, 
Szczegółowe sprawozdanie podamy w ju- e. E Ruy R. 4€ i j — Któż obecnie przyjmuje te materyały? 
| k trywana westya udziału związku przemysłow — Komisva odbiorcza, której do niedawna 
trzejszym numerze. ców górniczych w urządzanych w rozmaitych | przewodniczył kap. Dołgij. 
— W nadchodzący czwartek teatr nasz| miastach wystawach. Adw. przys. Kałaczewski składa sądowi do 
występuje z premierą oryginalnej komedyi Pe- — zatarg z policyą. Jak wiadomo, oso-|kumentw= które potwierdzają powyższe zezmsinie, „ Jes 
rzyńskiego p. t. „Szczęście Frania". Komedya| by rea aI za c W się do czynności E a a a PY i SRP WFB. 2, o=mwaia sę BEA 
ta cieszyła się dużem powodzeniem w Warsza-| policyi w czasie starcia tłumu z policyą na ryn- Świadkowie Tkaczenko i Wierygin nic nowe- j Oskarżony pułk. Dmitjew. Czy pan sły- 
wie w teatrze Rozmaitości. ə u ckim na sku kazu policyiļgo do sprawy nie wnoszą. Swiadkowie uba,|szał co o liście Brodzkiego do Ostrowskiego, w 
teatrze R toś ku Hali a skutek howego rozkazu policy do sprawi szą. Dwiadkowie Guba, : go d go, w 
— Z uniwersytetu. Wczorajszy dzień zostały wypuszczone z aresztu. Jak się jednak | ópienką A Tape oe Kapitana | Ktôryig Brodzki zaleca, aby zi dobrze pmarewać 
upłynął spokojnie, chociaż ogólnie dawało się okazuje, rozporządzenie powyższe dotyczyło je-| nika komisyi; zdaniem tych świadków kap. Bańkow |konałem się, że to apokryf. Porównywałem diaa 
wyczuć pewne podniecenie. Na wykładach nie-|dynie 6 studentów, a nie 5 osób prywatnycb,|ski był nawet zbyt drobiazgowy i pedantyczny przy i 
wiele osób, więcej—na korytarzach, każdy cze- które wczoraj zostały odszukane i ponownie a- przyjmowaniu towarów. | Ą s -. EA 
goś czeka. Mówią o „Wiecznej pamiati* i spe-|resztowane. W sprawie udziału w zajściu po-| . „Dostawca Gabowicz twierdzi, iż nigdy 
lis h*. Nikt jednak ich] wyższem  studentó owadzone jest śledztwo | © Pienier onkom Mkyk a o dbioncze 
cyalnych ad hoc „listkach“. J y w prowadz jest Świadek Maranc mówi o trybie życia 
nie rozdawał. Na korytarzach—gęsto porozsta-| ponowne, które w tych dniach zostanie zakoń- oskarżonego Makurenki; żył on bardzo skromnie; żona 
wjani pedlowie i pomocnicy prorektorów. Prze-| czone. jego pas aata 8,000 rb.; Aee żyją z odnajmowa- 
s s = ; paz i i z {nia poKOt 1 trzymają uczniów na stancyt. 
chodz pe. NYSE OJ, razy i wh dk e Rako" tramwajowe. Radny v. Or a w kozadici 12. JE rzonwać 
w uniformie (zwykle choczi w stroju cywi nym). | gis-Rutenberg złożył prezydentowi miasta de-|pijugen posiadał własny kapitał przed wstąpieniem 
W jednym z przedsionków uniwersytetu|klaracyę, w której wskazuje na  konieczność| do mtendentury i nawet pożyczał pieniądze. | 
ukryty niewielki oddział policyi. zastosowania najenergiczniejszych środków dla Świadek podpułk. Lecht twierdzi, że 
Kilkunastu studentów - medyków słuchaj doprowadzenia do porządku sieci napowietrz- KA ie: RE agd U 
wykładów prof. Pawłowskiego. „Są to stypen-|nej T-wa tramwajowego. W swoim czasie z Dao dochodiita doko pa. ae 
dyści i kilku innych, którzy nie iść na wykłady į kwestya ta była należycie postawiona i unin.|świadek wyraża się bardzo pochlebnie o oskarżo- 
„nie mogli*. spr. wewn. uznało potrzebę przerobienia wszyst- | nym Fiszmanie. : ; g 
Akademiści na czele ze swoim prezesem|kich przewodników elektrycznych i gotowe by- „ Świadek Gorodin. Dostawiał on towary 
j k rost VI go audytoryum na pier-|ło poprzeć żądania miasta, lecz w ostatnich dla intendentury Fijowajiej od trgc5 do zgog! Paz 
stoją grupką wp £ ytoryum na p ` - , c 5 5 czątkowo dostawiai buty, potem podeszwy, a od 
wszem piętrze. Do ekscesów jednak nie doszło] czasach w sprawie tej zaszły powikłania. Obe-|r 1908 — wyroby ziemsiwa sudżańskiego. Pewnego 
i spokój nie został zakłócony. cnie trzeba było energicznie przeprowadzić m: przywiózł O ze: | WY pzu 40 
w Ą . _a;| starania ini à 1 by: -{ Był to towar z 3 tabryb: Szlenkiera, Ptejfra 1 Grün- 
cz Dziś d. 8-go listopada Z racy: 200309] m Siwa > a ARE: PRM |= berga. Dwie ostatnie dostawy odrzucono mu dla tego, 
rocznicy urodzin pierwszego rosyjskiego uczo-| 54 p KO ETożą s „ |że skóry były namazane, towar zaś Szlenkiera—dla 
nego-poety, M. Łomonosowa, wykładów w uni-| miasta wskutek nieprawidłowego urządzenia |tego, ze nie było na nim stempli firmy Niemirow- 


ter pisma i przekonałem Się, że listu tego nie pisał 
Brodzki. Po prostu ktoś wysłał list z Berdyczowa, 
aby panu zaszkodzić, 

Swiadek Jeremienko, dostawca intenden- 
tury żadną miarą nie może się wytłómaczyć, €o o- 
znaczał telegram wysłany przez niego do Sudży, 
iż „urzędnik intendentury Feoktistow szkodzi*. 

Przewodniczący. Co pan miałeśna my- 
śli, wysyłając taki telegram: 

Świadek. Ja wcale o niczem nie myśla- 
łem wówczas. 

Świadek Poeztar. W 1904 r. dostawiłem 
dla intendentury partyę towarów skórzanych i do- 
stawa poszła mi dobrze. Jeden ze świadków podo- 
bno nazwał mnie tutaj adjutantem technika Ticho- 
nowa, lecz nie wiem, czem Sobie na podobne mia- 
no mogłem zasłużyć. Gdy komisya odrzuciła do- 
stawę ciepłego obuwia, w którem wykryto drzewo 
w podeszwach, fakt ten obudził ogromną sensacyę. 

Wówczas inż. Feldsztejn, który dostawił tę 
partyę, zwrócił się do mnie z prośbą, czybym się 
nie podjął „wkręcić* jej jakimkolwiek sposobem 
komisyi. Poszedłem, obejrzałem jego obuwie i od- 
rzekłem, że spróbuje, pod warunkiem, że podeszwy 
zostaną poprawione. Jednocześnie powiedziałem mu, 
aby co do tej naprawy zasięgnął rady technika Ti- 


; - : 5 ieci i i = j kich. Świadek poszedł wówczas do prezesa ko- | chonowa. 
wersytecie nie będzie. Specyalny obchód z|S!ECl 1 2) aby zmusić T-wo tramwajowe dof skich c DAE : i 
ERE ý bienia iei a ją. |misyi, który pozwolił zmienić stemple Szlenkiera ra Adw. przys. Kałaczewski. Czy to 
przemowami kilku profesorów wyznaczono na|Przerobienia jej przed wykupieniem przez mia stemple Niemirowskich, poczem dostawa została | pan urządził spotkanie Tichonowa z Kalmanowskim 


sto przedsiębiorstwa, ponieważ w przeciwnym 
razie cały c'ężar kosztów przerobienia sieci 
spadnie na miasto. 

— Uzdrowotnienie miasta. Prezes szpi- 
tala żydowskiego, inspektor lekarski, p. Ornac- 
kij zwrócił uwagę zarządu miejskiego, że ul. 
Bugoutowska na przestrzeni 120 sążni od ul.|jestem zupełnie zrujnowany. 

Makarjewskiej do gmachu szpitala z prawej , Prokurator. Diaczegóż to zaszła taka 
strony zupełnie nie odpowiada wymaganiom by-| 745; 

gieny. Z lewej zaś strony urządzone są staj- 
nie wojskowe i śmietniki, wyziewy których za- 
nieczyszczają powietrze i utrudniają kuracyę 
szpitalną. Oprócz tego za stajnią znajdują się tego doprowadził mię do zupełnej ruiny. 
jary, które stopniowo zwiększając się, zagraża Adw. przys. Kałaczewski, 
ją bezpieczeństwu budynków szpitalnych. Wo-|chnik Tichonow jeżdził do Sudży? 

bec tego prezes szpitala prosi, aby plac, zajęty 
obecnie przez stajnie, po upływie terminu 
dzierżawy jego, został wydzierżawiony szpi- 
talowi. 


OSOBISTE. 


dzień 21 b. m. 

— Zajścia w politechn'ce. Wczoraj w 
dzień rocznicy śmierci L. Tołstoja, politechnika 
kijowska od rana otoczona była kozakami; koło 
wszystkich drzwi wejściowych głównego pawi- 
lonu stoją stójkowi z rewirowym na czele; na 
kurytarzach również rozstawiona policya. W 
jednej z witryn kurytarza dolnego piętra umie- 
szczono portret zmarłego pisarza, który jednak 
na skutek rozporządzenia dyrektora politechniki 
został usunięty. Wykłady do godziny dwunastej 
odbywały się przy dość licznych audytoryach. 
Około godziny dwunastej na korytarzach ze- 
brała się dość liczna grupa studentów, którzy 
zaczęli śpiewać „Wiecznaja pamiat *, lecz poli 
cya rozproszyła ich. Po zajściu powyższem wej- 
ście do politechniki zostało wzbronione dla 
wszystkich studentów, którzy nie zdążyli dostać 
się do gmachu przedtem. Ci zaś studenci, któ- 
rzy byli w politechnice, musieli przy wyjściu 
zameldować swe nazwiska i zakomunikować, w 
jakim celu byli dziś w politechnice. Poza tem 
policya zażądała od profesorów spisu tych stu- 
dentów, którzy byli obecni na ich wykładach 
w dniu wczorajszym. Studenci wychodząc, 
musieli przedstawiać policyi swe bilety wej- 
ściowe. 

Wogóle zaś do końca dnia wczorajszego 
w politechnice kijowskiej zajść więcej żadnych 
nie było. Studenci po zameldowaniu spokojnie 
AT się i do ac piątej po południu go pęknięcie czaszki i odwiozło go do szpitala, 
PPNZ ET — ZAGADKOWA ŚMIERĆ. A. Krotowa 

— 0 pomoc dla głodnych. Do rady|(Milionna 20) doniosła policyi, iż onegdaj w nocy 
miejskiej wniesiono projekt  wyasygnowania | zmarła jej naglc 5tygodniowa córeczka Nina. Zwło 
przez miasto pewnej kwoty dla głodnych z 20 A m Ra” dokonania sekcyi odwieziono do 
gubernii, dotkniętych klęską nieurodzaju, AC — POŻAR. Wczoraj w nocy z niewiadomej 
dzenia, na ich rzecz przedstawienia w  teatrze| przyczyny zapalił się jeden ze skladów drewnia- 
miejskim oraz zaproponowania klubom  miej-|nych w posesyi Ne 1r przy ul. Winogrodowej 
scowym aby potrącały dla głodnych 10, od do-| Wkrótce ogień przeszedł na skład sąsiedni, w kto- 
chodu brutto z gry w loto. rym znajdował się skład herbaty, kawy „i innych 

towarów Komarowa. Ogień został stłumiony przez 

— Sesya izby sądowej. 
częła się jesienna sesya kijowskiej 


tym jednym wypadkiem nie miałem nigdy zajść 


nastały, gdy w komisyi zjawił się kap. Dołgij. Za 


że nie chciałem złożyć zeznania przeciwko urzęd 
nikowi intendentury Łozickiemu. Żądał on, 
oskarżył go o łapownictwo 
chwycił nawet za szablę. Nie zgodziłem się i dla 


ziemstwa. R 
Obrońca. I cóż, przyjęli tę dostawę? 
Świadek. Odrzucili 75 proc. towaru. 


pan pułk. Sikaczowa. 
Swiadek. Znałem go, 


b. prokurator połtawskiego sądu okręgowego, 
Zapienin, mianowany prokuratorem kijowskiego 
sądu okręgowego. i 


go za meile szego i najuczciwszego człowieka, 
ro 
mowała bardzo surowo? 
wiadek. W różnych czasach—różnie. Po 


w posesyi Ne 41 przy D. Wale niejaka Kowalczu | mają się kierować komisye odbiorcze sformułowa 


prawą nogę. 


skiej spadł z wysokości 4 go piętra cieśla Minczen- dający wyinaganym warunkom, drugi zaś znajdo 
ko. „Pogotowie“ skonstątowało u poszkodowane- 
proc. braków. 
Obrońca kap. Kiersnowski. Któż 
członków komisyi przyjinował bardzo surowo? 
Świadek. Kap. Bańkowski, 
skresienskij i Sołowjew. 


misyi dawał pan łapówki: 
cence, Aleksinowi. 


— A technikowi Tichonowowi? 


wać w takich razach, uprzednie dawałem 
kowi piobki towarów do analizy 
gatunki, które 


Wczoraj rozpo- | wzy oddziały straży ognibwej. 
izby sądo- -- GRABIEŻE, Wczoraj w nocy na Ale- 
Po.|ksandrowssiej jakiś nieznany bandyta napadł 


wej przy udziale przedstawicieli stanów. $ ! yta na | pisanym warunkom. Oczywiście za takie roboty 
śród spraw, wyznaczonych do rozpatrzenia, | A. Możugę i zrabował mu czapkę i aks Br. musiałem mu płacić. 


tei samej ulicy trzech opryszków ograbiło 
renkę. 


— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w południe 


między innemi dn. 11 i 12 b. in. rozpatrzone 


2 E : i l t lizy? 
będą sprawy kilku urzędnikow kijowskiego o- miki za 


Swiadek. Kilka razy. 


ź komisyą odbiorczą. Dostawiałem zawsze towar | było urządzać spotkanie u Semadeniego, kied 
pierwszorzędny i komisya odrzucała tylko niezna- 
czny bardzo procent braków. Zupełnie inne czasy 


Świadek. To kap. Dołgij mścił się za to, 
abym 
Aby mię przestraszyć | proszono, aby pan „wkręcił* raz już odrzucony to- 
Czy te- 


Świadek. Tichonow jeździł tam w towa- 
rzystwie kap. Ingleza dla przyjęcia dostawy od 


Obrońca kap. Kiersnowski. Czy znał 


$ + gdy był jeszcze w 
— Dn. ro b. m. przybędzie do Kijowa pułku; wszyscy od szeregowca do oficera uważali 


urator. Czy komisya kijowska przyj: 


— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj| chodziło to stąd, że artykuły regulaminu, którym | Bańkowski przyjmował towa 
kowa poślizgnąwszy się upadła, przyczem złamała |ne są w taki sposób, że można je tłómaczyć w naj-|w 
„Pogotowie“ odwiozło ją do szpitala. | różniejszy sposób. Jeden członek komisyi, kierując |lizę 100 rb. 
— Wczoraj w domu NM 4 przy ul. Puszkin |się tym regulaminem uznawał towar za odpowia- 


wał w nim, na pedstawie tegoż regulaminu — 30 


Przewodniczący. Którym członkom ko: 


wiadek. Pułk, Woskresienskiemu, Da- 


uznawał on za odpowiadające prze- 


przyjęta. Wogóle jednak — ciągnie świadek—poza |u Semadiniego? 


Świadek. Nic podobnego nie byio. Po co 
Kal- 
manowski o każdym czasie mógł się z nim zobaczyć 
w lokalu komisvi lub w domu. 

Prokurator. Buty te po upływie tygod- 


częto odrzucać mi dostawę za dostawą i obecnie |nia zostały jednak przyjęte? 


Swiadek. Zdaje się, że później. 

— A czy gae tak krótki czas można je by- 
ło poprawić? szak było ich 10,000? 

5wiadek. Doprawdy nie wiem. Może nie 
wszystkie potrzebowały pąprawy. A 

Prokurator. Jak to objaśnić, że pana 


war” 

Świadek. Być może Feidsztejn myślał, że 
przy moich stosunkach odemnie będzie przyjęta. 

Przewodniczący. Którym członkom ko- 
misyi pan dawał łapówki” 

owiadek. Płaciłem Woskresienskiemu, So- 
łowjewowi i I)ucence. 

— [leż pan dawał” 

— Od 50 do 100 rb. 

— A prezesowi pan dawał? 

— Zdaje się, że raz płaciłem i prezesowi. 

— Któremu prezesowi? 

— Gen. Kamsarakanowi. 

Następnie zeznają świadkowie Gankin i 
Lapidus, który dostawił 20,000 ładownie, sprze- 
danych mu przez Łukaszewicza, kap. Gorianko 
iSzewarow. Ten ostatni stwierdza, że kap. 
bardzo surowo. 

Świadek Inguł dawał technikowi Tichono- 
wowi próbki towarów do analizy i płacił za ana- 


Prokurator. Czy pan dostawiał osobiście? 
Swiudek. Nie, zajmował się tem Pocztar. 
Przewodniczący. Płacił pan komu? 

Swiadek. Nie, nie wtrącałem się wcale do 


z |rachunków z komisyą. 


Resztę posiedzenia poświęcono odczytywaniu 


czasami Wo-|zeznań świadków, którzy nie przybyli do sądu. 


Z zeznania świadka Smirnowa, złożonego 
przed urzędnikiem komisyi senatorskiej, wynika, że 
był on dostawcą z ramienia moskiewskiej firmy 
A. Pewznera; dostawiał towary skórzane dla inten- 
dentury moskiewskiej, odeskiej i kijowskiej. Firma 
powierzała mu znaczne sumy na „wydatki“, połą- 


— Ponieważ podejmowałem się zazwyczaj | czone z dostawami; z sum tych świadek szczegóło- 
tylko znaczniejszych dostaw, więc niechcąc ryzyko- | wego rachunku nie zdawał. 
techni- 
i dostawiałem te| płaciło, gdyż nie warto bylo płacić, lecz od więk- 


Za drobne dostawy członkom komisyi się nie 


szych dostaw komisye odbiorcze bezwarunkowo 
dostawały należny im procent. Prezesem kijowskiej 
komisyi odbiorczej był wówczas gen. Kamsarakan. 


Przewodniczący. Często technik robił) Ten obowiązkowo otrzymywał x proc. od dostawy, 


gdyż gdyby mu raz nie zapłacić, to następnej do- 


stawy nawetby nie chciał obejrzeć. 


vr BDZTEŻENA IK K IJ OWS XI 1 M 295 
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Członkom BO się Teo rh. g0 Ai 50 E AŚ no jo kap, natychmiast (bauk Zamordowanie prezydenta San-Domingo. misga turecka ze starszym synem sułtana na MIEŁNY ZAGRANICZNE. 
« czasem nawe: 1o rb. Brab prawie wszescy eztan- f kos tete. (repnerowi, SE F x czele dla spotkania angielskiego króla z mal- e= a 
kowie. leżeli się zdarzył ezasem jakie, który nie Prawa kenwcenejjne: Paryż (Wł). Z San-Domingo donoszą o bo k Ati ; h j à , PEM Saidzi Dnła 7 ge listopada gsr » 
chciał przyjmówaś łapówek, sażwyczzj EE Z00G0 PUudÓW po w kop. twlasciciel cukrow zamordowaniu prezydenta respubliki gen. Ra-| 7 i = da a 5 A Y o dE 78 i 
przebywał on w lLom'syi. Iosorca inagazynu bral ni «śieymordycie; mona Cascresa. aryz (« dau O-ym istopada o £.| Bariin Wypłaty na Peterskurg 8p. 210.40 


tyleż, co i członkowie karnisyi, tecnaikowi zas trze- e i pół wieczorem wyjechał król serbski. Na kup. aa6 35 


aea. AE a SE BE 59,900 pudów po 62, kop. (właściciel cu s p 3 h RE A A E 
RPE NENA a ca krowni - dom handl. Bregman i Sp.k Zjazd stronnictwa nar.-liberalnego. dworcu żegnali go Fallitres, ministrowie i pre- 2 i R) KU, na £ dul pzm 
magazynu można gl KAC i Toud P a M SARP a r ciciel cukrow B-rlin (WP). Odbył się tutaj zjazd cele- zesowie izb i senatu. +. Fezu, prst i r D + 
później, za następna dostawą; członsoin zas komisy! i WRZ WN ` i A TA a p z k ; 2: eżyj. 511. kredyt 100 . 2:670 
trzeba było płacić każdorazowo, gdyż częściej się|, . ai W po i uz kop. (J. Gepner—ban sę stronnictwa narodowo on iwa (Od Agencyi Petersburskiej). Doimo piirne Pi 
zmieniali. Prezesowi Kamsarzkanowi świadek pła- OWI as DWZOCOW C der strojzulctwa Basterman poddał ostrej ryty- t - r Uspozobienie słabsze. 
cił r proc. od dostawy, puik. | mitrjewowi `, proc., Prawa finlandzkie: ce postępowanie rządu i jego politykę maro- Duma Państwowa. Paryż —Wypłaty na Perersourg: 

'Tichonowowi r -- 2 proc., rotm. Bibikowowi |= tio,coo pudów po 64 kop. (centralne biuro | kańską. Wyjaśnienie Kiderlen-Wichtera nie ze- ; p Cema e 26575 
r proc, kap Pañkowskiemu Mi proc, kap. Kul [cukrowni Lublin — kijowskiemu bankowi Prywat- dowoliło, zdaniem mówcy, żadnego stronnictwa. Posiedzenie z d. 7 listopada. Cent najwyżśs:z 2€7 75 
czyckiemu *ja proc. i t. d. nemu;. y A A. 4' renta państwowa 1804 r. : 93 20 

Po oaza ZOB 0 Siengiejewi, = 93M hiiia Z Maroka. Przewodniczy Wołkonskćj 4Us/, peżyćrka 1909 1. . 102.25 
Stolara i Barysznikowa przewodniczący odroczył 4 NEA, A : yy Gg Na porządku dziennym debaty nad dru- 50/5 A retyjska rao% r (bez kuponu) ke 
posiedzenie do dnia dzisiejszego. 4: BIEG GK g- Berlin (Wł.). Krążownik niemiecki pozo- gim rozdziałem projektu prawa o zabezpiecze- Usposdwialie Gspzie. i - 10% 


stanie w Agadirze do czasu przyjęcia umowy|niu robotników na wypadek choroby. 
inarokańskiej przez parlament francuski, Po przemówieniach Jegorowa, Soltusa i 
Hiszpania a Francya. referenta ton Krueego rozdział drugi zostaje 
przyjąty w redakcyi komisyi z poprawką Ti- 


Londyn.—5/, peżyćzka rosyjtka x906 r ro3"18 
4Vx0/, peżyćzka rosyjska 1909 Y Bez kup. Ior!/4 
Uspośobienie mocne. 

Amsterdam.--57/, peżyczka rożyjsli* r906 r. - 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejsk:: pp. Włedzimiierz Skirmużt, 


(Od korespondentów własnych i Adqencyś Fe-) 


insk; Hipolit Kukowski, i: 7 = tersburskie!.) : ; : DRE W j ' iig 
A e za: Eri, BE F Madryt (AP). Z dobrze poiniormowanego |moszkiua o rozciągnięciu projektu prawa na| wjeden—sg pożyczka rosyjska 3906 r 19370 
Gertner, kup.; Jan Jakowlew, artysta; Karol Bogo Woina wilosko-iurecka ródła zaprzeczają wiadomości, jakoby Hiszpania cały Kaukaz i dopełnieniem październikowców, Fim) 
wut, ob., z p. piotrk., Aleksander Gulew, dyr. c; j d zawiadomiła Francyę, że zgadza się odstąpić |zgod;ic z którem rada ministrów może rozcią- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Fełegram specyalny!. 


Libawa.—Żyto—g8 kop.-- x rb., owies biały— 
87 kop.; czarny: -84',ą kop., siemie konopne 163 
kop; gryka--92!1/2 kop. 

Jełec.—Usposobienie z pszenicą słabe, *z po- 
zostałemi stałe. Pszenica girka 118 kop; żyto— 
95 kop.; owies targowy—óg kop.; folwarczny—80 k., 
przeno— 125 kop. 

Odesa. — Pszenica ulka -r rb. 6 kop.; żyto — 
87 kop.; owies zwyczajny - 85 kop.; jęczmień pa- 
siewny--88 kop., kukurydza-—-86 kop. 

Orenburg --Mąka pszenna krupczatka— 11 rb. 
75 kop.--12 rb. 75 kop.; proso --- 75 kop.—go kop.; 
jagły—1r4 rb. 75 kop. 


Marya Lewina, art; Teodor Chitrow, pułk., Michał 
Samojłow, tabr. 

Hotel Cuntinenlui: pp. Fryderyk Dżakson; 
Jan Marczenko; Mik. Banow; Ignacy borożyński, 
z gub; pod,.: Ser. Dorożyński; S. Szapiro. 

Grand-Hótei: pp. Mich. Płautin; Stefania Mar 
tens,”"z Warszawy; Bou. Heinrich, z Warsz., Pau- 
lina Heinrich; Jan. Chrustalew; Serg. Abrikosow; 
Emil Szwandt; Moryc Faller; |. Matler; Juliusz 
Hercberg; Nat. François; Antonina Denta; Włodzim. 
v. Krug, pam dyr. bank. pañ. 

Hotel Francois: pp. Roman iwanieki, obyw,, 
z Żyt.; Wiktor Wiszniakow, iaż.; Mieczysław So- 
chaczewski, pom. adw. przys., z Zyt.; Jan /ranow, 
adw. przys; Wład, Popow; Waclaw Daszkiewicz, 
inż., z Żyt; Wiad. Ułaszyn, ob. z Win.; Wład. 


Elksar i Larrache za kompensaty terytoryalne|gąć moc prawną omawianego projektu na inne 
w Aigierze. dzielnice państwa. 


. Duma przyjmuje bez dyskusyi pozostałe 
Choroba Tafta. rozdziały projektu prawa o ubezpieczeniu rə- 


Operacye wojenne. 


Konstantynopol (WŁ) Donoszą tutaj z 
Trypolisu, że d. 4-go b. m. forpoczty włoskie 
cofnęły się ku miastu. Podczas ostatnich wąlk Waszyngton (AP). Taft jest poważnielpo::ików na wypadek choroby i przechodzi do 
arabowie zdobyli kilka armat włoskich. Turcy, | przyziębiony; życiu jego jednak, zdaniem leka- |qryugiego czytania projektu prawa o utworzeniu 
korzystając z zamieszania, wywołanego powo-|rzy, nie zagraża niebezpieczeństwo. ubezpieczeniowych komisyi robotniczych. 
dzią, dokonali licznych napadów na forpoczty Ech - W sprawie artykułu 2-go, określającego 
włoskie i zmusili je do cofnięcia się. cha zawarcia umowy. skład komisyi, przemawiają Predkaln i Kuznie- 

Rzym (WL) Najbliższe posiłki wojskowe Londyn (AL). „Daily Telegraph" komuni- cow, którzy proponują, aby komisye składały 
składają się'z 8 pułków. Z Neapolu odpłynął| kuje: „Kiedy przesilenie marokańskie doszło do się z 12 przedstawicieli od kas szpitalnych z 
parowiec, wiozący do Trypolisu 6,000 tonn| największego naprężenia, naczelnik angielskie- wyboru ubezpieczonych i z dwóch przedstawi- 
wody do picia. go sztabu generalnego Nicolsohn opracował/ cjeli od lekarzy tych kas z wyboru lekarzy. 


Siemaszko, ob; Wład, Ratalski,ż urz. kons. r. w P wspólnie z naczelnikiem francuskiego sztabu y 4 TN k Be Berlin. Usposobienie z pszenicą i żytem moc- 
IKonst.; Jan Rozow, inż.; Wład. Stankiewicz z zagr. Przeciwko rokowanióm pokojówym. p‘ fineco DIA dania do bran A Riy ` Stepanow, pE pPIenajag wedakegę kom de ne, z owsem stałe. Pszenica na termin bliższy — 
Bronisław Jakubowski = lekat: Tedi AAC ś gencraimego pian wysiania rancy Y- |mokratów, wskazuje na to, iż, zgodnie z brzmie- 3 3 z zk i ; 
nisław , wsk, eat; Leodor Aliaj; adyol; IWI REM SO R B gi £ ; > G Amiral ; r A + <B 203%, mar.; na dalszy—2a11 1% mar., żyto na termin 
Wład, Kolimberski, z Meb. Pod; Piotr Biełokoń; i80yOran ‘Lh „Corriere występuje] padek wojny Izo-tysięcznej armii. miraicya | niem takowej, do składu komisyi wchodzą oso-|bliższy—r84 mar.; na dalszy—1gaua mar.; owies na 


5. Mowczan; Wład. Norenberg, puik; Brunon Rar 
toszewicki, czł. lip. zarz. ziem.;. Karel Kurici; Ale- 
ksandra Urban; Mikołaj Durenin, gen; Was. Grigo- 
row; Aleksan. Gamow; W. Musiałowicz, z Pohreb. 

Hotel Ermitage: pp. Michał Horowitz, kup.; 


przeciw KO wszczętym jakoby przez rząd ukła: | jednak nie zaakceptowaia tego planu. Wobec by zainteresowane i obeznaue ze sprawą, oraz 
dom poxojowyni. Włochy, zdaniem dziennika, |tiego Vrancya nie otrzymała obietnicy przysła- przedstawiciele nadzoru górniczego i fabry- 
nie mają żadnej podstawy do żądania pokeju.|nia posiłków wojskowych, które mogłyby ją cznego. 
Z podobną propozycyą musiałaby wystąpić | skłonić do wypowiedzenia wojny“. Petrow (3) proponuje, aby ze składu ko- 
Paweł Adelheim, inż.; Wal. Berzin; Teresa Kar- Turcya. Paryż (WŁ). Podczas obiadu, wydanego misyi byli wyłączeni administratorowie fabryk 
czewska, z Koziat ; Aleksan. Rozanow, inż.; Józef Wiedeń (Wł.). Ambasada turecka oświad- przez towarzystwo gimnastyczne, minister woj-|; zakładów przemysłowych oraz aby robotnicy 
Fichomirow: Kazimierz Giżycki, ob. ze ś3niezkowa.|czą w liście do prasy, że doniesienia niektórych » swem przemówieniu nazwał Afrykę pół: A AA u 
Hotel Hładyniuka: pp. Jan;Babkin; Paweł] |: UB PONY © ly a JUIyĘE POF] stanowili tam większość. i 
Schmidt; Wład. Dawydowski; Eleonora Rastigaje- | PISM © ukiadach pokojowych włosko-tureckich nocną—drugą Francyą. „Tej drugiej Francyi Art. 2-gi projektu prawa o utworzeniu 
wa; A Woronkowa; Mikałaj Korszun; |. Szulc; są kłamliwe. a daliśmy granice naturalne. Jest to powodzenie ubezpieczeniowych komisyi robotniczych, jako- 
e opoo mige Wlad Butorin; Marya Bry lik; ! Pag e Gi Pada a Konstantynopo- dyplomatyczne; któregośmy nie mieli od wielu też i pozostałe artykuły przyjęto w redakcyi 
POLU eacus. Bpa Fokie a Ce a epütow any ar nypo = eszan-Diamy upo- lat. Podczas pertraktacyi przeżywaliśmy chwile komisyi, poczem Duma przechodzi do drugiego 
łębiowski; Wiad. Wasilewski, ob., , Czetnih.; Ste- ważnił „Neue freie Presse do zakomunikowa-| nie męczącej trwogi, lecz zdrowego i szczerego | czytania projektu prawa o utworz”"*i_ ubezpie- 
tan Lipkowski, ob.. z pow. jamp; Franę. t vngot,|nia, że o pokoju ie może być nawet mowy. | podniecenia. Na Afrykę północną nałożyliśmy czeniowej rady robotniczej, Po krotkiej dysku- 
Da Pa ski ob ż pow. czehr.; Miko Turcy hronić bedą każdej piędzi ziemi trypoli-|twardą rekę. Rezultatem tego jest nie tylko syi projekt przyjęto w redakcyi komisyi. 
| Metelew, ob; Stefan Kruszyński, z p. ktiow. tańskiej. Armia obronna turecko-arabska wy-| wzmocnienie stanowiska rządu, lecz i potęga Odczytano treść interpelacyi nagłej, skie- 
nosi 60,000 ludzi. Gdyby nawet Turcya ze-|kraju*. rowanej do ministrów spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości, w której zaznaczono, że poli- 


KRONIKA POLSKA. ao A z wyl ktorzy Z Persyi 
zaprzysięgii wojnę bezlitosną, za nicby nie za- yi. cya kijowska podczas prowadzenia śledztwa w 
sprawie morderstwa  Juszczyńskiego dokonała 


— Konkurs Kraj. Związku Zdrojowisk [przestali walki. Wszelkie ustępstwo terytoryal= Dżulfa (AP). Drugi kaukazki batalion 
i Uzdrowisk. Celem podniesienia ruchu nauko-|ne i przyjęcie odszkodowania wywołałoby w f Strzelców wyruszył do Tabrysu w celu zastą: szeregu bezprawnych aresztowań wśród krew: 
wego w dziedzinie balneologii ogłasza niniej- |Turcyi rewolucyę. pienia znajdującego się tam batalionu pierw- nych zamordowanego: Interpelanci zapytują, ja 
szem Krajowy Związek Zdrojowisk i Uzdro- K "REP T szego. kie środki zarządzono w celu pociągnięcia wine 
wisk konkurs na prace naukowe, na  nasiępu- oresnondne: nemiegey. Dżulfa (AP). O 20 wiorst od Choja kur- nych do adpowiedzialności sądowej oraz w celu 
jące dwa tematy, a mianowicie: Beriin (AP). Związek państwowy pracyfdowie napadli na patrol kozacki. W czasie wy- wyjaśnienia poco dokononano wspomnianych 
f 1) Zestawienie działalności jednej z ro-{f niemieckiej protestuje stanowczo przeciwko o» miany strzałów został raniony trzema kulami w I oztalzdi. 
dzimych wód mineralnych z równorodzajową|świadczeniom prasy włoskiej, jakoby niemieccy | piersi oficer Wieczeriachow. Pierwszy podpisany pod interpelacyę Za- 
wodą pozakrajową. 2) Zróżniczkowanie wska- |korespodenci w Trypolisie w doniesieniach swo- Petersburg (W1). Ambasador rosyjski mysłowskij oświadcza, że odrzucona przez ko- 
zań do stosowania meczanoterapii w zdrajowi- ich kierowali się bardziej wzgiędaini spekulacyi | Koziełł-Poklewski, grożąc wysłaniem do Persyi inisyę interpelacya a sprawie  Juszczyńskiego 
skach krajowych. Terrain nadsyłania prac o-|giełdowej aniżeli prawdą. Również w ostry | nowego oddziału wojska, żądał odpowiedzi naf miala za zadanie wszechstronne omówienie 
znacza się do 3 maja 1912 r. Najlepsze dwie|soosób związek przeczy twierdzeniu Giolittiego, | notę rosyjską. Żądania jego dotychczas pozo- kwestyi mordów rytualnych. 
prace na tematy powyższe otrzymają każda po|jakoby niemieckie gazety przy ocenie wystąpie-|stają bez skutku. Komisya odrzuciła interpelacyę, wycho- 
506 koron nagrody. Prace nagrodzone, wydru-|nia Włoch kierowali się względami natury fi- Baku (AP) Wczoraj o godz. 7 wieczorem dząc z założenia, iż w tej sprawie prowadzone 
kowane | będą nakładem Krajowego Związku nansowej. na parostatku „Kaspij* odpłynął do Persyi w] jest śledztwo pierwiastkowe, które nie zostało 
Zdrojowisk i Uzdrowisk w „Naszych Zdrojach“, Składy intendentury. pełnym rynsztunku "wojennym pułk Saljański. jeszcze ukończone. Powołując się na procesy 
zaś 500 odbitek stanowić będą własność auto- 5 d Berlin (W1). Do gazety „Sokalanzeiger“ wytaczane przeciwko skopcom, mówca wskazu- 
ra. Prace należy nadsyłać pod adresem zarzą-| - Trypolis (AD). Spodziewane jest otwarcie donoszą z Teheranu, że Rosya powtórnie zażą-|je, że w tych wypadkach śledztwo porusza 
du Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk (Lwów, |ziazdu towarzystwa wojskowo-ekonomicznego, | daja spełnienia do wtorku żądań rosyjskich. spriwę samej sekty. 
Czarnieckiego 6) z zachowaniem zwyklych form Wydział intendentury w Trypolisie postawiony | Obecna sytuacya w Persyi jest niesłychanie Jeżeli zas chodzi o żydów, sprawę zaw-| śpiewaniem hymnu za zmarłych. Do uniwersy- 
konkursowych, t. j. nazwiska auterów i miej-|JESt ROR | trudną. Utworzenie gabinetu jest niemożliwe, |sze usiiują zwęzić. Obecnie posłowie z prawi-|tetu sprowadzono policyę. 
sca ich zamieszkania mają być dołączone w o- Olicerowie mogą rozmaite produkty .ku- gdyż nikt nie chce przyjąć teki ministeryalnej.|cy zmuszeni zostali przez komisyę stanąć naj Petersburg (Wt). W innych wyższych za- 
gruncie formalnyin. Żydzi wówczas tylko de-|:kładach naukowych również odbyły się wiece, 


sobnych kopertach zapieczętowanych, opatrzo- pować w skiadach intendentury po cenach niz- l 
Zgon pasti. cydują się na mordy rytualne, jeżeli wiedzą, żejna kiórych śpiewano „wieczną pamięć!“ 


nych dewizami. Co do prac nadesłanych a niejkich. 
nagrodzonych, zastrzega „Się prawo pierwszeń- Petersburg (AP). Przed posiedzeniem ko-|-y danej miejscowosci policya będzie po ich Petersburg (Wł). W klubie szlacheckim 
stwa ga Krajowego Związku Zdrojowisk i U- misyi do spraw samorządu gminnego zmarł | stronie. Wobec tego w takich wypadkach na-|odbył się wieczór poświęcony pamięci Tołstoja. 
a” do ogłoszenia ich w „»Naszych Zdro- nagle w pałacu © Maryjskim poseł do Rady leży usuwać policyę miejscową od  śledztwa.| Literat Batiuszkow zaproponował uczcić pamięć 
jach", za ponjzedniem Porozumieniem się z «e Państwa Rewuckij. W Kijowie tak się nie stało. Policya areszto-| zmarłego przez powstanie, poczem pianistka 
ach co do honoraryum, | Zarząd Krajowego Subsydyum wala bezprawnie krewnych Juszczyńskiego tyl-| Lilenfeld wykonała na fortepianie marsz żałob- 
wiązku Zdrojowisk i Uzdrowisk. Lwów, ul yay ai ko poto, by dać pismom postępowym możność|ny Bethowena. Stachowicz wygłosił mowę, w 
Czarnieckiego. Ag Pa Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we-|urobić na swą modłę opinię publiczną. której nazwał Tołstoja wielkim pielgrzymem 
— Jubileusz politechniki ryskiej. W dniu wnętrznych wystąpiło w radzie ministrów z wnio- Lutz, oponując przeciwko nagłości, pro-|rosyjskim, który zmarł podczas pielgrzymki. 
(1) 14 października r912 r. przypada zo-ietnia śkiem prawodawczym w sprawie udziełania| ponuje odesłać interpelacyę do komisyi, wy-|Artyści i literaci deklamowali ustępy z „Żywe- 
rocznica istnienia politechniki ryskiej. Komitet Lidze walki z gruźlicą w ciągu pięciu lat sub-|znaczając jej termin dziesięciodniowy. go trupa“ i innych dzieł Tołstoja. Sala była 
eb wik den p kat ge sydyum w wysokości. 25,000 rb. rocznie. Nisselowicz wypowiada się za przyjęciem Į przepełnioną. 
wańców o nadesłanie swych adresów pud adre- P i mi żi is - i 
sem: Ryga. Komitet wydawnictwa „Album Aca- AL Aie a pace Bk a Rada Państwa a projekty tolerancyjne. 
demicum", skrzynka pocztowa 33b. zaś interpelanci nie wniosą do sprawy nic no- Petersburg (Wł.). Posłowie z prawicy Ra- 
— Konfiskata. z polecenia generał-gu- wego. Od czasu, kiedy w Rosyi wprowadzo-|dy Państwa zaniechali zamiaru odrzucenia w 
"bernatora pohcya skonfiskowaja N» 315 „Gaze- no nowe instytucye sądowe, wszyscy oskarżeni plenum Rady projektu prawa o wolności prze- 
ty Warszawskiej" za _ sprawozdanie z Dumy o morderstwa rytualne, byli zawsze uniewin- chodzenia na inne wyznania i postanowili ode- 
Państwowej p. Sadzewicza, p. t. „Rozprawy niani. Wogóle niema żadnych dowodów ist-|Siać go do komisyi. Centrum, obawiając się, że 
nienia tego rodzaju przestępstw. Istnieje zatoj posłowie z prawicy obałą projekt w komiwyi, 
postanowiło wystąpić w obronie liberalnych 


finłandzkie *. 
agitacya romowa, która wymaga nagłego 
ER A i "P ły poprawek do projektu i przyjąć takowy na po- 


rozwiązania. $ à Ą 
Zamysłowskij zgadza się na propozycyę|Siedzeniu plenarnem. Posłowie z centrum po- 
stanowili również wystąpić z dezyderatem do- 


Lutza wyznaczenia komisyi terminu Io dnio- OE h 
tyczącym wniesienia do Dumy Państwowej 


wego. A ; 
Po przemówieniach Gegeczkoriego i Nie- projektu prawa o wolności małżeństw miesza- 
nych, który to projekt wbrew zasadom uzńta- 


krasowa, którzy, wypowiadając się przeciwko h wbrew 

nagłości, twierdzą, że przyjęcie jej byłoby zro-|nym przez manifest październikowy, utknął w 
zumiane jako pośrednia aprobata przez Dumę|Tadzie ministrów. 

stanowiska prawicy w sprawie mordów rytual- Dymisya Tołmaczewa. 


nych. Duma większością głosów 188 przeciwko 6 4 

94 przyjmuje nagłość interpelacyi, Posiedzenie d Fetergkieg (WŁ). Urzędownie doniesiono 

następne odbędzie się w środę. o dymisyi Iołmaczewa, który zaliczony zostać 
do petersburskiego ruszenia pospolitego. 

Roty ucteszne. 


Petersburg (Wł. Według obiegających 
pogłosek, oddziały ucieszne oddane zostaną 


termin bliższy=-17912 mar; na dalszy — 1845/4 mar 


RGZMAITOSCI. 


Otbrzumia pmudacya, Andrew Carnegie zor 
ganizował ostatecznie „Korporacyę Carnegie" w No” 
wym Jorku, przeznaczając kapitał w sumie 25 mi- 
lionów dolarów (125 milionów koron) na cele po- 

ierania postępu 1 szerzenie wykształcenia wśród 
udności Stanów Zjednoczonych. Zadaniem „Kor- 
poracyi* będzie tworzenie bibliotek, zakładów, ko- 
legiów, które po śmierci Carnegiego będą dalej 
jego dzieło prowadzić. Nowy ten zapis amerykań- 
skiego miliardera podnosi ogólną sumę utworzo- 
nych dotychczas przez niego tundacyi poza olbrzy- 
imiemi ofiarami na cele dobroczynne do 1040 milio- 
nów koron, podczas gdy sumy, przeznaczone na 
różne fuudacye przez rywala Carnegi'ego, Rocke- 
teller'a, wynoszą tylko 750 milionów koron. 

60 milionów marek za romanse kryminalne. 
Według najświeższych obliczeń, tyczących sie obie- 
gu w Niemczech w ciągu r. 1908/9 romansów kry- 
minalnych, kolportowanych przez agentów rozmai- 
tych firm wydawniczych, okszuje się, że publicz- 
ność niemiecka zapłaciła w ciągu roku powyzszego 
za te wydawnictwa wyraźnie sześćdziesiąt milio- 
nów marek. 


Z ostatniej chwili. 
Od korespondentów własnych t Ag Pezersb.) 


W rocznicę zgonu Tołstoja. 


Petersburg ((Wł.). Wczoraj w uniwersy- 
tecie podczas wykładu profesora Pokrowskiego 
studenci śpiewali „wieczną pamięć“. W kory- 
tarzu odbył się wiec, który przyjął reoziucyę, 
protestującą przeciwko stosowaniu kary śmier- 
ci i żądającą przyjęcia z powrotem do uniwer- 
sytetu wydaivaych, zesłanych studentów. Wiec 
jlodrzucił propozycyę urządzenia demonstracyi. _ 
Inne wykłady również: przerywane były 


Rewolucya w Chinach. 


Pekin (AP). Na mocy ukazu w dh. 13 
listopada regent w imieniu cesarza złoży przy- 
sięgę na wierność konstytucyi. 

Pekin (AP). Rządy czasowe prowincyi 
Tsian-Su i Czże-Tsiań organizują w Szanchaju 
ogólno-chiński zjazd deputowanych prowincyi 
w celu rozstrzygnięcia kwestyi o przyszłym u- 
stroju państwowym w Chinach. 

Chińczycy zamieszkali w Ameryce wypo» 
wiadają się w sposób stanowczy za republiką 
federacyjną. 

Pekin (AP). Według pogłosek, pocho- 
dzących z chińskich żródeł, w Chań-Kou woj: 
ska północne odniosły porażkę. Główne siły 
eofnęły się do stacyi Siakan-Siań o 6o wiorst 
od Chań.Ksu. Według pogłosek  szansijskie 
wojska rewolucyjne zajęły stacyę Kualu-Sian. 
Gazety piszą, iż został zabity pełniący czasowo 
obowiązki wicekróla kukuańskiego generał Du- 
an Czżikaj. 

Szanchaj (AP) Z Nankinu donoszą, iż 
w Luntanie o 20 wiorst od Nankinu wywią- 
zała się bitwa, przyczem wojska rządowe co- 


Proces. 


Petersburg (WŁ). Sprawa organizacyi re- 
wolucyjnej „Dasznakciutiun* rozpatrywana bę- 
dzie przez senat d. 17-go stycznia 1912 r. 


Poselstwo tureckie. 


Petersburg (AP). Dnia 6-go listopada 
przybyło do Jałty nadzwyczajne poselstwo tu- 
reckie dla powitania Najjaśniejszego Pana w 
imieniu sułtana z okazyi pobytu Jego Cesar- 
skiej Mości na' południowym brzegu Krymu. 
Poselstwo, składające się z b. ministra mary- 
narki generała Mahmuda-Muchtara-baszy, pier- 
wszego szambelana sułtana Liutfi-beya, fiiegel- 
adjutanta sułtana Zija-beya i sekretarza posel- 
stwa Blak-beya, przybyło na krążowniku turec- 
kim „Flamidie*. Na przystani była uszykowa- 
na straż honorowa od 13-go lejbgrenadyerskie- 
go pułku Erywańskiego Jego Cesarskiej Mości 
ze sztandarem i orkiestrą. Na molo poselstwo 
było powitane przez gubernatora  tauryckiego 
mistrza ceremonii hr. Apraksina, przez generał- 
majora Dumbadze, przez powiatowego marszał- 
ka szlachty szambelana Papowa, prezydenta 
miasta Rybickiego i innych. Z molo poselstwo 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dziennika Kijowskiego“ złożyli: 
Na najbiedniejszych, przy Tow. Dobr.: >j. : 
J. Z. i M. (zebrane na wieczorze) Ir rb 1 fnęły się. 
„., Na wpisy, do uznania Redakcyi: p. Ant. Czer- Wobec spodziewanej wielkiej bitwy woj- 
wiński (zamiast wienca na grób s. p. Dyonizego |ską ściągają do Nankinu 
Rogałewicza) 25 rb. cz ak ; 
Szanchaj (AP). Kolonia rosyjska w Szan- 


| chaju zwróciła się do prezesa rady ministrów 
y 2 sagdłeky cukrowej. z prośbą o przysłanie najmniej stu żołnierzy 
w celu ochrony koncesyi. 

W ciągu ubiegłego *tygodnia komisya noto-|.. .  SZanchaj (AP). Poziom wody w Jantsy- 
wań przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała nastę- Tsianie obniża się. Wielkie okręty wojenne 
pujące w af » A a zniewolone są do odpłynięcia. 

1) 8,000 pudów, stacya Rzewuska, po 3 rb. > ie j i 
85 kop., natychmiast (Towarzystwo SER gi w Spui b ae | u = Diria 
I ep ezaeh—bánkowi. na, ponieważ z kanonierki „Mandżur“ wylądo= 


Mietda Peteraburska. 


— 


Dnia 7 listopada 1gi» r 


2) 100,00 pudów, par. Pohrebyszcze, po 3|wało jedynie 45 marynarzy. W  Czifu opłaty] og; 1 A JP = Elke Renia Panina Aad T = a, |pod zarząd ministerstwa oświaty. Kierunek 
Rak A PRA Ero PIB (omahan fgelns gosig maiesione da rosyjsko-azyatyc ay e Wo = a "apia amje Listy zast. Kijowsk. B. Ziema +. nad oddziałami obejmą oficerowie wraz z nau: 
gman , zarz naży); i RAMI - 4 . , gk ' i X : 
3) 100,000 iera sU eoi po 4 rb., na kiegogbaniu, sreo E Capraz fo żołnierzy. menty. 4'4s8/, Listy zast. Połtaw. B. Ziem.. . 86: , | czycielami. 
listopad (właściciel cukrowni—bankowi); Bay Szanchaju oczekiwany jest powszech- 5%, Pożyczk. prem. 1804 T.. . . . . . 484 Fiota rosyjska. 
R 20700 pudów, stacya Korsuń, po 4 rb., na| ny ZBA przestawicicli rewolucyonistów z Suń- Z Rady Państwa. Dea  Sadór | . . . . .* J560M, Petersburg (WL). Wkrót 4.4 
anie 84 Zd asy ES Ja-Tsenen a Tia Euni zamie- Petersburg (AP). W „Now. Wr.“ z dnia|5%0bl. prem. Szlach. Banku. . . . 222 e 5 Dum UA = KĘ © kę 
U U z A . . o . y 
84 kop. na listopad-grudzień (bank Międzynarodo- Te p čstotice do: Nankinu Ialbo Szans- 6 listopada w notatce o posiedzeniu specyalnej 2 Loerou Tp FE wjkTa i 535 budowie w Rewiu 4 Hie ych Eratownikck, 
wy—właściciełowi cukrowni); , Wecłue i h BAS 4 komisyi Rady Państwa z d. 5 b. m, na któ-| „  Petersb. Dyskont.-Pozyczk. . . 536 
WER a |. pm Znają, po 3 rb. r pi ug innych pogłosek zarząd wojsko-|rem rozważano projekt prawa o szkołach ludo-| „  Rosyjsk. dla Handlu Zew. . . 402 Zjazd techników. 
Aa ani, afinerya Charkowska -— wła WA" sa znajdował w Uczan-fu a cywilny wych, donoszono, iż nadprokurator Synodu| » T-wa Ociewni sail „Sormtowo” 133 Petersburg (AP). Otwarto pierwszy wszech - 
7) 40,500 pudów, stacya Olszanica, po 3 rb. Londyń (AŚ Do 5 Times< proponował, aby zupełnie ignorować to, co po-| „ Brańsk. Fab. Szyn . . . . . 186 rosyjski zjazd techników w sprawie wiejskiego 
8a kop,, na listopad-grudzień (właściciel cukrowni— poż: z AR a . ba y y » a do-| wiedziała Duma Państwowa i wypowiedział się] „  Pół-Wsch. kol. żel. . . . 2291 | budownictwa ogniotrwałego, zwołany przez głó- 
"BB" SSE O zdać joudkagdc 5. nałóż o kj i fd AEE A a 3 l za odrzuceniem projektu prawa w redakcyi Du-| . P utiłowsk. . . . -. . . . 146 wny zarząd do spraw urządzeń rolnych. W 
grudzień-luty (spekulant—A. Mirkinowi; t M Sin Lnadchodź A era y: = AL my Państwowej. S Baklńsk. T wa Naftow. . ... 420 zjeździe bierze udział 150 z górą przedstawicie- 
9) 23,400 pudów, rafinerya kijowska po 4 rb ści 3 kA wag Ee zone jeszcze wiado- Biuro informacyjne zostało upoważnione] „ Kijowskiego Banku Żleraskiego .  — li ziemstw, oraz instytucyi społecznych i nau- 
na grudzień-luty, (bank— A: a Row), "5 w ae  ||e 0 do oznajmienia, jż wiadomość, podana przezj „ Ros. Tow. kopalni złota . . 182 kowych. 
+. Me a e a aiaa aa a Złożenie przysięgi. „Now. Wr.*, mija się z prawdą. Sabler Dpo-| „ Keal. fabr. maszyn . . . . . 248 Po mowie głównozarządzającego Kriwo- 
maj (moskiewska filia.banku Międzynarodowego — Wiedeń (Wł.). Ministrowie polscy Zales-| Wiem na powyższem posiedzeniu wypowiedział jj „. M. Wos kol = - 4 - a szeina uczestnicy zjazdu zwrócili się do niego 
Towarzystwu rafineryi kule , ki i Długosz złożyli w ręce cesarza przysięgę. się za pierwszym artykułem projektu prawa w) . Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 156 z prośbą wyrażenia Jego Cesarskiej Mości w 
,, I) 20,cco pudow. stacya Ilulowce, po 3 rb. j tę: redakcyi Dumy, drugi zaśi trzeci artykuł, zgod-| „ Poł. Doniecka kol. żel. . . . 203 imieniu zjazdu uczuć wiernopoddańczych. Pre- 
a i Aa e tide Kordelów- Zmiany ministeryalne. dnie z innymi członkami komisyi, uznał za zby-| « Mosk. Karań. kolej . . , . 504 zesem honorowym zjazdu jednogłośnie obrany 
wiadęctwa cesyjne: Wiedeń (AP). Minister skarbu Meier naj teczne. . Don. paaa Tow. met. . 300'fa | został poseł do Rady Państwa, Jermołow, na 
20,000 pudów po 49 kop., na grudzień-styczeń | skutek własnej prośby został usunięty z zajino- Dżuma. = x Aórmiaj w * 3 członków honorowyeh zjazd wybrał posła do 
(odeska filg tosyjökiego banku low preni wanego stanowiska. À r 5”, Pożyczka 1905 Y. . . . . . 103/4—109"/4 Rady Państwa Poliwanowa i posła do Dumy 
Ma Ta rh kę "1 Zaleski został mianowany ministrem skar- Astraisj GD. OB Asp Mopidz is i ich), JET mię 103% |Państwowej Żdanowa. 
czeń (kijowski bank Prywatny—tow. cukrowni Tur-|bu, a czech Braf— ministrem rolnictwa. slábla na OMARA, Ospa: 5%, Śwladectwa wlościańskie 44: pia 


s*, Pożyczka rgo8 r. . . d a Różne. 


5% Obligacye Kij. Miej, Tow. Kred. — Petersburg (Wi.). Prorektorem uniwersy- 

40, 1 o SU š — tetu petersburskiego obrany został Żebelew. 
Usposobienie z walorami spokojne, lecz stałe, Petersburg (W1). Według obiegających 

lz papierami dywidendowymi po stałym początku, | pogłosek, Dumbadze pogodził sie z gem Zaru- 

ku końcowi giełdy słabsze; z premiówkami mocne. įPajewym. 

M 


bów); 
50,000 pudów po 52 kop. na grudzień (J. Ge- 
pner —hr. Bobrynskim); 


Działalność zwłązkowców nar. ros. Różne. 


ae dA OD bon? (i „  Wilne (Wł). Związek nar. ros. zwrócił i Wildpark (AP). Wczoraj wieczorem cesarz 
SH: Jażju za | ACE a. (Tow. | sie do prokuratora sądu okręgowego z prośbą wyjcchał do Baden-Baden ij Donaueschingen. 

15000 pudów po 50 kop, na luty—marzecļ|° Pocągnięcie do odpowiedzialności sądowej Cesarz wyzdrowiał już zupełnie. i 
(spekalant— cukr. Tetkine); żydów, noszących imiona chrześcijańskie. Aleksandrya (AP) Przybyła specyalna 
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Z ziemstw. 


Z ziemśtwa radomyskiego, 


Sesya radnych ziemskich powiatu rado- 
myskiego rozpoczęla się 25 października i 
trwala trzy doi. Uchwalomo przeznaczyć 500 
rubli na pomnik Stołypina i roo rubli na por- 
tret jego do sali posiedzeń ziemstwa, Bez- 
zwłocznie po odprawieniu nabożeństwa po- 
wzięto tę uchwałę i to tak szybko, że część 
iadnych, a w tej liczbie i polacy, nie zdążyli 
przed uchwałą znaleść się w sali posiedzeń. 

Następnie uskuteczniono wybór członków 
poszczególnych komisyi; z polaków wybrano do 
komisyi finansowej pp. L Byline, S. Kopernic- 
kiego i E. Wierzbickiego, — do rewizyjnej p. 
Kopernickiego,—do drogowej pp. W. Olizara 
i bylinę i do szacunkowej p. Bylinę. 

Wszystkie sprawy i wnioski uchwalono 
zgodnie, z wyjątkiem sprawy Szkolnej, gdzie 
kwestyonowano miejscowości, w których mają 
bgć zalożone szkoły, —i rolniczej, gdzie zasad- 
niczo kwestyonowano wszelkie kredyty. 

Vrzyjąto budżet na rok 1912 w sumie 
362,195 rubli z której to kwoty, 276,946 rubli 
trzeba będzie uzyskać drogą podatku od nie- 
ruchomości, kt.re ocenione zostały w powiecie 
na sumę $2,196,601 rubli, a więc od 100 rb. 
oceny wypada 53 kop, podatku i 7 kop. ż 
dziesięciny tytułem podatku drogowego. 

Budżet wydatków składa się z następują- 
cych pozycyi: na utrzymanie stacyi pocztowych 
26,022 rub., na utrzymanie zarządu ziemskiego 
29,130 rub., ma utrzymanie aresztów—3,540 
rub., na wydatki drogowe 20,469 rub,, na o- 
światę 109,928 rub., na pomoc lekarską 86,787 
rub, na pomoc weterynaryjną 11,068, na rol- 
nictwo 25,411 rub, ma umorzenie długów i 
wydatki związane z wprowadzeniem nowego 
ziemstwa 6,300 rub., na kapitał obrotowy i 
specyalny drogowy 10,246 rub., na kapitał za- 
pasowy 10,549 rub, 

Uchwalono urządzić stacyę weterynaryjną 
wsi Kucharach i lecznicę w gminie pocie- 
joxskiei i we wsi Szepielewiczach, a także w 
celu bofowy szpitala w Czarnobylu postano- 
wione zaciągnąć pożyczkę. 

W sprawie wyboru miejscowości, w któ- 
rych mają być budowane szkoły ziemskie, wy- 
wiązała się oryginalna dyśkusya. We wsi No- 
wej-Budzie znajduje się szkoła cerkiewno-para- 
iialna dla pięćdziesięciu uczni, jednak frekwen- 
cya jest znacznie miniejsża, gdyż uczęszcza do 
niej tylko trzydziestu uczni pomimo bardzo 
licznej ludności. Duchowny Hryszczyński, opie- 
rając się na danych statystycznych, sprzeci- 
wiał się założeniu tamże szkoły ziemskiej. Po- 
kazało się jednak, że Judność Nowej-Budy skła- 
da się prawie wyłącznie ze staro-obrzędowców, 
którzy dzieci swych nie chcą posyłać do szko- 
ły cerkiewnej. Wobec tego faktu uchwalono 
bez wzgłędu na wywody duch. Iiryszczyńskie- 
go wybudować w Nowej-Budzie szkołę ziem- 
ską. 

W sprawie ulepszeń rolnych uchwalono 
podzielić powiat na dziewięć części, któreby 
posiadaiy po jedaşm ziemskim agronomie, w 
ten sposób, = + na pięć tysięcy gospodarstw 
włośziańskich był jeden agronom, gdy dotych- 
czas w powiecie radomyskim było tylko pięć 
takich rew. 5w. 


we 
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Z ogromucm zaciekawieniem wysluchano 
referatu dr. Ratajskiego z [wankowa, przedsta- 
wiający nadzwyczaj sumiennie zebrane dane 
statystyczne o zaludnieniu, stanie zdrowotnym i 
pomocy lekarskiej w północnej części naszego 
powiatu. W dowód uznania za tę pracę sta- 
tystyczną, która i dla szkolnictwa w naszym 
powiecie jest nader cenną— postanowiono refe- 
rat wydrukować kosztem ziemstwa. Ciekawym 
było także sprawozdanie p. Rodzajowskiego, 
dotyczące stosunków weterynaryjnych w po- 
wiecie i sposobów prowadzenia walki z choro- 
bami zakaźżnemi wśród bydła. Ce. 


Niezatwierdzenie uchwał ziemskich. 


Gubernator wołyński zawiadomił prezesa 
zwiahelskiego powiatowego zarządu ziemskiego 
o niezatwierdzeniu szeregu uchwał ostatniego 
zgromadzenia ziemskiego poimienionego powia- 
tu. Między innemi nie została zatwierdzona 
uchwała o wydaniu członkowi zarządu ziemskie- 
go p. Dorożyńskiemu 600 rb. tytułem wynagro- 
dzenia za prowadzenie spraw sądowych ziem- 
stwa, o udzieleniu radnym ziemskim prawa 
bezpłatnego korzystania z ziemskich koni pocz- 
towych, jadąc na posiedzenia ziemskie, o wy- 
dawaniu przez ziemstwo zapomóg tym, którym 
bydło padło podczas epidemii. 

Oprócz tego gubernator zażądał wyjaśnie- 
nia szczegółowego w sprawie pożycyi budżetu 
w wysokości 30,000 rb. „na zarządzenia, skie- 
rowane ku podniesieniu wytwórczości w gospo” 
darstwie rolnem*. 

nemre © 6 PAGES WEW 


Z życia prowincyi. 


Z pow. jampolskiego, d. 2 listopada. 


Nasze „Rzymsko-katolickie T-wo dobro- 
czynności“ dało znów niewielki objaw życia. 
Urządziło walne zebranie w zeszłym miesiącu, 
na które zjechało się bardzo niewiele członków. 
Pomimo tego, wobec nieprzezwyciężonej iru- 
dności w zebraniu prawomocnej ileści człon- 
ków, postanowiono załatwić niektóre zasadni- 
cze: sprawy „lowarzystwa* i wybrano, a wła- 
ściwie kooptowano kilku nowych członków za- 
rządu i zaproszono na: prezesa miejscowego 
proboszcza ks. Stanisława  Kasprzykowskiego. 
Gorliwy w całem slowa tego znaczeniu—ka- 
plan skromny w życiu, a energiczny w czynie 
i pochłonięty cały robotą związaną z zaszczy- 
tnem swem powołaniem, z pewnością zrobi 


wiele na swem nowem stanowisku. Poniesie on. 


szczodrze ulgę biednym i rzeczywiście nieszczę- 
śliwym ludziom, których tak wiele jest u nas 
i w okolicy. Każda osłoda.ich ciężkich chwil, 
każdy promyczek nadziei, wniesiony w Serca 
tych zbolałych dusz, wydobywa tyle szlache- 
tnych uczuć z otchłani ich cierpień, że już ta. 
myśl tyiko pobudzić powinna ludzi możaych 
tego świata do zainteresowania się więcej nie- 
szczęsciem ludzkiem. Miejmy nadzieję, że nasze 
„Towarzystwo dobroczynności“ ocknie się ze 
swego długiego letąrgu i zacny a gorliwy nasz 
proboszcz, pobudzi nas do energiczniejszego czy- 
nu w tyia kierunku. 

Nie brak u nas szlachetnych i zacnych 
ludzi i najchętniejszych do niesienia pomocy 
nieszczęściu, ale okazał się brak energii do czy- 
nu samego, bez której najszlachetniejsze chęci 
giną i marnieją bezpowrotnie, a życie ucieka i 
pojawia się coraz to więcej łez nieotartych. 


I EPN"N I E KI ]OWSKZ I 5 
Town z ZO Ó ORZEC 0 O.O o oMCOEÓTigjk iii 
daży, paniom gospodyniom za poniesione tru- - Ciekawa sprawa. W Balcic na Podolu 


Ostatnic częste grabierze-koniokradztwa i 
kradzicże z pola— postawiły naszych stróży bez- 
pieczeństwa w powiecie w dość drażliwej sy- 
tuacyi. 

Najszczerszymi zamiarami policyi było za- 
pobiedz energicznie tym nieporządkom i eksce- 
som. Energia policyi, mianowicie w niższych 
jej kadrach, bywa na nieszczęście bardzo czę- 
sto zle zrozumiana i dlatego bywają tak tra- 
glczne rezultaty objawu tej energii, za które 
trudno winić naczelnika policyi naszego po- 
wiatu, który aczkolwiek gorliwie oddany swej 
misyi, nigdy jednakże nie aprobowai ekscesów 
swoich podwładnych. 

Właścicielka części Jampola p. Olimpiada 
Witkowska—wydzierżawiła na dłuższy przeciąg 
czasu swój tolwark liczący kilkaset dziesięcin 
ziemi dwóm zbogaconym  włościaninom z Jan- 
kułowa po 19 rb. dziesięcina. Jest to cena 
dość wysoka, nawet na dzisiejsze wygórowane 
ceny dzierżawne. Okazuje się jednakowoż, że 
można jeszcze wyższe ceny otrzymać. Nowi 
dzierżawcy wynajmują od siebie już na krótki 
termin w małych ilościach po I2-cie i 13-cie 
rb. mórg okolicznym włościanom. Cena ziemi 
wogóle podniosła się u nas znacznie i po ta- 
kich cenach robią się też tranzakcye. W tych 
dniach nabył p. Bolesław Dąbrowski z Jampo- 
la,od p. Ludwika Zwinogrodzkiego, majątek 
Ławrówkę 258 dziesięcin ziemi, płacąc po 400 
rb. za dziesięcinę. Jesi to stosunkowo cena 
nizka w porównaniu do cen, jakie się żądają 
i często otrzymują. Zwyżka cen na nasienia 
buraczane spowodowała, że pojawiło się i w 
naszym powiecie sporo prywatnych  plantato- 
rów tych nasion, mając nadzieję wysokiego 
zysku i w roku przyszłym. Dożyjemy—zoba- 
czymy. 

Pomian. 


Zytomierz, d. > listopada. 


Na porządek dzienny wczorajszego posie- 


dzenia rady miejskiej weszła między  innemi 
sprawa studzień artezyjskich, wzmiankowana 
już w „Dzienniku* w rubryce „z pism i od 


korespondentów“, nie została jednak ostate- 
cznie zdecydowaną, ponieważ warunki przed- 
siębiorczyni p. Smirnowej uznano za zbyt wy- 
górowane. Postanowiono tentować o zreduko 
wanie 15 letniego terminu eksploatacyi studzien 
przez p. Smirnową do:lat pięciu, a w Iazie 
niedojścia do porozumienia, polecić wykonanie 
robót odpowiedniemu przedsiębiorcy na warun- 
kach przystępniejszych. 

Debatowano również nad  załatwieniem 
formalności tyczącej się przeniesienia subsy- 
dyum miejskiego 1,750 rb, udzielanego 5-ej 
szkole miejskiej z wydziałem rzemieślniczym, 
która od wakacyi została zreformowana na rze- 
mieślniczą szkołę Średnią. Niezależnie od za- 
pomogi miejskiej, szkoła korzysta z 400 rublo- 
wego datku barona Szoduara. Własny gmach 
szkolny ma stąnąć sumptem rządowym. 

Obok spraw powyższych zdecydowano w 
zarządzie opodatkowanie ekwipaży prywatnych 
i sprawę oddano komisyi do rozważenia, obni- 
żono taksę mięsa na 13 kop. za funt i zdecy- 
dowano wiele spraw drobnych. 

Dobroczynna „Wenta* zakończyła się w 
ubiegłą niedzielę nadspodziewanym rezultatem, 
czysty dochód wyniósi 460 rb. I-wo dobroczyn- 
ności wystosowało w miejscowej gazecie „Wo- 
łyń* podziękowanie p. Korzeniowskiemu za o- 
fiarowanie lokalu i połowy dochodu ze sprze- 


| 


dy oraz publiczności, za życzliwe poparcie do- 
brego celu. Włoszek 


KRONIKA PROWIECYONALKA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— 0 cenę spirytusu. Właściciele gorzelni w 
gub. podolskiej złożyli w ministerstwie przęmysłu 
i handlu petycvę, w której proszą o sprawdzenie 
informacyi o urodzaju, zawartości krochmalu i cę- 
nach kartofli, kukurydzy i jęczmienia, aby opiera 
jąć się na tych danych można było prawidłowo o- 
cenić koszty produkcyi spirytusu. Cena bewiem na 
spirytus, oznaczona przez zarząd akcyzy, jest zbyt 
nizka, nie uwzględniająca istotnych kosztów pro 
dukcyi. 

— Reforma policyi w Winnicy. Na posiedze- 
niu winrickiej rady miejskiej rozpatrywano kwe- 
styę zwiększenia się wydatków miasta, związanych 
z zamierzoną przez gubernatora podolskiego refor- 
mą policyi winnickiej. Według projektu gubernato- 
ra policyą miejską zarządzać mają policmajster. 
pomocnik policmajstra i sekretarz. Poza tem ma 
być uformowany etat urzędniczy kancelaryi poli- 
cyjnej; miasto podzielone zostanie na trzy cyrkuły 
policyjne, kierowane przez 3 komisarzy i 6 pomo- 
ceników; odpowiednio zwiększony zostanie etat stój- 
kowych. W ten sposób policya miejska będzie od- 
dzieloną od policyi powiatowej i wyjętą z pod 
władzy sprawnika. Reforma powyższa zwiększyła- 
by wydatki miasta na utrzymanie policyi do 40 tys. 
rb, co wyniosłoby koło 20 proc. budżetu miejskie- 
go. Rada miejska uchwaliła odłożyć zdecydowanie 
tej kwestyi aż do czasu zwołania nowego skladu 
rady, 

— Zastępca prezydenta Nowej Uszycy. Gu- 
bernator podolski zatwierdził wybory uszyckiej ra- 
dy miejskiej, zgodnie z któremi zastępcą prezy- 
denta miasta Uszycy został p. J. Zawistowski oraz 
członkiem zarządu miejskiego p. Sielecki, obydwaj 
do końca czterolecia 191o—Igr4 r. 

— Zabrukowanie Humania. W Humaniu opra- 
cowywany jest obecnie projekt zdobycia większych 
niż dotychczas środków na zabrukowywanie ulic 
miasia. 

W tej sprawie prezydent miasta p, Łohowiń- 
ski złożył radzie miasta wniosek, aby ulice zabru- 
kowywane były kostkami granitowemi. Jesli ten 
wniosek zostanie uchwalony, to już podczas tego- 
rocznej zimy na kamieniołomach miejskich zacznie 
się wyrabianie kostek. Koszt wszystkich bruków 
wyniósłby w takin wypadku koło 400,000. Suma 
powyzsza mogłaby być uzyskana drogą pożyczki 
spłacanej następnie z podatku ładunkowego. 

Nowa szkoła żeńska. W Równem na Wo- 
łyniu otrzymano pozwolenie na otwarcie żeńskiej 
szkoły zawodowej. Szkoła ma być otwarta w cią- 
gu najbliższego tygodnia. Egzaminy wstępae roz- 
poczną się dn. 7 b. m, 

— T-wo wzajemnego kredytu. Dnia rgo li- 
stopada w miasteczku Wornowicach w pow. win- 
nickim odbyło się zebranie organizacyjne miejsco- 
wego towarzystwa wzajemnego kredytu, Na preze- 
sa zarządu obrany został p. A. Dubicki, na prezesa 
rady T-wa — p. Józef Dubicki. Uchwałono, aby 
operacye finansowe T wa rozpoczęte zostały przed 
I stycznia rgrz r. T-wo kredytowe w Wornowicach 
ma wszelkie widoki powodzenia, 

— Na „roty ucieszne'. Rada miejska m. Win- 
nicy na skutek podania inspektora szkół ludo- 
wych 5 rejonu gub. podolskiej uchwaliła wydać 
120 rb. na naukę gimnastyki i mustry wojskowej 
w szkołach początkowych. 

Takie same podanie inspektora szkół ludo- 
wych, złożone powiatowemu zgromadzeniu ziem- 
skiemu zostało w swoim czasie odrzucone. 

Kradzież z pociągu. Dnia 4go listopada 
z pociągu towarowego, idącego z Klewania do Ró- 
wnego; nieznani złodzieje ukradli trzy paki z towa- 
rem bławatnym. Konduktorowie w czas jeszcze 
zauważyli kradzież, zatrzymali pociąg i poczęli sci- 
gać złodziei. Jednakże odebrali im tylko jedną pa 
kę. Dwie zaś złodzieje zabrali ze sobą i uciekli. 

— Oszustwo. W Łucku do właściciela skle- 
pu z wyrobami metalowymi (p. Kamińskiego zjawił 
się jakis osobnik, który podał się za agenta dostar 
czającego wyroby żelazne wszelkich firm i zapro- 

onował p. Kamińskiemu swe usługi. Łatwowierny 
upiec dał owemu „agentowi“ 400 rb. tytulem za- 
liczki, jednak towarów żadnych nie doczekał sie. 


podczas listopadowe] sesyi wyjazdowej sądu okrę- 
gowego ma byc rozważaną ciekawa sprawa pomo 
cnika pisarza gminnego Boiki, oskarżonego o Sfal- 
szowanie oficyalnego rozkazu od imienia urzędnika 
do spraw szczególnej wagi o aresztowaniu „psa?om- 
szczyka” cerkwi miejscowej. Czynu tego Bojko do- 
puści się podobno przez zemstę osobistą. 


Tanos 
Z życia Burne-Jonesa. 


„Times* londyński ogłasza urywki z pamięt- 
ników augielskiego poety Connyns Carra, którego 
łączyły blizkie i przyjazne stosunki 7 najwybitniej 
szymi mistrzami szkoły prerafaelickiej. Szczegói niej 
zażyłą była jego znajomość z Burne Jonesem, u któ 
rego bywał codziennym gościem i pozował mu do 
wielu portretów i obrazów. W pamiętnikach swych 
przytacza Comyns Carr wiele charakterystycznyci 
anegdot z życia Burne-]cnesa, malujących jego po 
godne usposobienie i zawsze wesoły humor. Borne 
jones okazywał zawsze wielkie uznanie dla dzia- 
łainości artystycznej Dantego Gabryela Rosettiego 
i nie ukrywał nigdy, że jego wpływowi wiele bar- 
dzo zawdzięczał. Najserdeczniejsze stosunki łączy - 
ły go jednak z Williamem Morrisem. 

Z twórcą i odnowicielenr dekoracyjnej sziuki 
angielskiej pozostawał Burne Jones w ścisłej przy- 
jaźni. Często bardzo podejmowali obaj malarze 
wycieczki w okolicach Londynu i obaj oudawali 
się namiętnie sportowi wioślarskiemu. William 
Morris trapił się bardzo tem, że z dnia na dzień 
przybywa mu tuszy, i że wszelkie zabiegi, by temu 
przeciwdziałać, są bezskuteczne. Pewnego wieczo 
ru, podczas jednej z wycieczek wioślarskich na 
Tamizie, Burne-Jones i William Morris zatrzymali 
się wieczorem w małej oberży, a zmęczeni kilku. 
godzinnem wiosłowaniem postanowili tam przeno 
cować. 

„Gdyśmy już udali się na spoczynek—przyta- 
cza Connyns Carr dosłownie opowiadanie Purne- 
Jonesa—William Morris począł skarżyć się prze- 
demną, że rady sobie dać z tem nie może, iz mu 
ciągle przybywa na Wadze. Słuchałem z początku 
cierpliwie, ale w końcu zwróciłem memu towarzy- 
szowi uwagę, że położyliśmy się właściwie po to, 
by spać. Nie wiele to pomogło. William Morris 
długo jeszcze rozwodził swe żale. Postanowiłem go 
zato ukarać, 

Gdy zasnął, wstałem ostrożnie z łóżka, zawo. ' 
lalem gospodynię oberży, kazałem jej przynieść 
igły i nici, następnie zas wziąć kamizelkę Morisa 
i zaszyć w niej w podszewce Ścieg na dwa palce 
szeroki. Gdy się to wszystko stało, połowyłera się 
do łóżka i smacznie zasnąłem. Na drugi dzień Wil- 
liam Morris obudził się wcześnie; ja udawałem, że 
śpię i nie odpowiedziałem na jego poranne powi- 
tanie. Gdy począł się ubierać i doszedł do karui- 
zelki, której po jej sztucznem zwężeniu nie mógł 
na sobie dopiąć, ogarnęło go wprost niebywałe 
przerażenie. Nigdy nie widziałem zabawniejszej 
miny, jak ta, którą miał mój sławny kolega. My- 
ślał, że zaczyna już tyć w tempie nader przyspie- 
szonem, zdjął nieszczęsną kamizelkę i przypatrywał 
się jeg z miną bezradnego dziecka. Dopiero mój 
wybuch śmiechu i następujące po nim wyjasnienie 
uspokoiły go i przyprowadziły do równowagi. Dłu 
go jednak jeszcze nie mógł mi darować mego „nie- 
ludzkiego”, jak się wyraził, figla. 

Burne-Jones obawiał się ogromnie wszelkich 
interwiewów i na widok dziennikarza przybywają- 
cego do jego domu, popadał w trwogę, Starając się 
ukryć w najciemniejszym zakątku mieszkania: „Gdy 
pewnego razu niespodziewanie przyjechałem do je- 
go willi w Rottingean, opowiada Connyns Carr, 
postanowiłem napędzić mu stracha. Poleciłem slu- 
żącemu, by zameldował mię, jako specyalnego ko- 
respondenia amerykańskiego „Cincuinari Record“, 
który koniccznie chce się widzieć z mistrzem. Sta- 
ło się tak, jak przewidywałem. Po chwili służący 
powrócił i oświadczył, że pana niema w domu Ale 
to nie wystarczyło Burne lonesowi. Gdy wychodzi- 
łem z domu i przechodziłem przez ogród, zobaczy- 
łem przez okno, jak mistrz z trudem usiłuje scho- 
wać Się pod stół, by go nie dostrzeżono.. Po kilku 
minutach wrócilem i zadzwoniłem ponownie, tym 
razem przedstawiając się własnem swem nazwi- 
skiem. Burne-Jones promieniejący wyszedł na me 
spotkanie i opowiadał mi z uniesieniem, jak chytrze 
potrafił przed chwilą uniknąć spotkania z „niebez- 
piecznym wrogiem“. 


k Polskie Biuro Leśne 


w 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Ks, Zdzisław Lubomirski i S-ka, Żóraw ia Nr 22 Urzą- 
dzanie gospodarstw lesnych, inspekcye i takRsacye leś- 
me. Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


K. Podhorskieśc, 


Po obu stronach 
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Opuścił prasę zeszyt 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy i 


GIESNINY 


BERINGA 


Do nabycla w Administracy! „Dziennika Kijowskiego" Krószczatyk 38, 


Cena: 2 rb. dia prenumeratorów „Dziennika Kijowakiego!: 
Przesyłka 55 kop. 


"EE. 


vlIil-my 


Cena zeszytu kop. 35, x przesyłką kop. 40. 


miują 


księgarnie w kraju i zagranicą. 
Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


a Polska 


TELEFON 1672. 


Rugi” 


Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. %5, z przesyłką kop. 30. 
<amówienia wraz z opłatą ma „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, tai 24 zeszytów przyj: 
Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Kljowie Kreszczatyk NQ 38, oraz wszyatkie 


Kraszczałyk 38. 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA 


Nowość! 


Józef Weyssenhoff 


Soból i Panna. 


Cyxl myśliwski. Cena rb. 2.20 


Tegoż autora 


HETMANI. Powieść współczesna 


z okresu rewolucyi. 
Unia. Powieść lirewska. 
Dni polityczne. 
(Rok 1go04,) 
Serya Il. 
Erotyki. 

Weyssenhoffa. 

£ W A oprawie. 
Sprawa Dałęgi. 
Syn marnotrawny. 
ata błękitami. Z ilustrac. 
W ozdobnej oprawie. 


Zaręczyny Jana Eełzkiego. Z ilustracyami K. Gor- 
W ozdobnej oprawie. 
Żywot i myśli Zygmunta Podfilipskiego. Wy- 


skiego. Wyd. 2 gie rb. 1.—. 


danie 4-te. 


Znane ze swej dobroci, własnego wyrobu 


POLECA: 
Fabryczny Skład Mebli 


J. Kimajera Nukna. 


Aflamit 


Serya I. Narodziny działacza. 


(Rok 1905—6). 
Wydanie wytworne z ilustracyami 


K. Gorskiego. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Łóżka Angielskie Metalowe 


Akc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 


Materace Sprężynowe === 


Tm w 2 
irancuska 


Fierwszorzędna 
marka! 


s oostejlkowana w kraju 
Oszeżędnosc 2rb na cle!f 


D fre 


Nowość! 


Wykrzywienie rąk 

przy chronicznym 

reumatyzmie sta- 
wów. 

Cena rb. 


» 


U 


l fenryka 


ka leczniczego na 
w języku polskim. 
Wyd. 2-gie. 


DON ENGLAND, 


à p 
A | 
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Lampa o sile 500 


nich przybory. 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 


= 


Lampa o sile 1200 świec, 
3 kop. na godzinę, 

Lampa o sile 750 świec oświetla 8 morgi. 
2 kop. na godzinę. 


11/2 kop. na godzinę. 


TO NIG NIE KOSZTUJE! 


Każdy żądający otrzyma bempłatnie paczkę zawierającą pewny 
środek przeciw reumatyzmowi i podagrze. 


Długi czas cierpiałem na reumatyzm i poda- 


grę, lecz żaden środek nie przyniósł mi najmniejszej 
ulgi, lekarze uważaii choropę mą za nieuleczalną. 
upływie pewnego czasu udało mi się sporządzić lekar- 
stwo z 5 zupełnie nieszkodiiwych części i stosując śro 
dek ten przez bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawać to samo lekar- 
stwo mym znajomym i sąsiadom, cierpiącym na reu 
matyzm. jak również chorym leczącym się w szpitalach. 
na tę chorobę, a osiągnięte rezultaty wprost zdumie- 
wały nzjpoważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że 
wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest najpew- 
niejszy. 


Po 


Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka 


wyleczyć już setki osób, które skutkiem choroby tej 
Stały się niedołężnemi 
jeść, ani ubierać się bez pomocy, z tych wielu w wie 
ku lat 60 do 75. cierpiących na REUMATYZM od lat 
30 z górą. 
tego środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset pa- 
czek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń, 

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż chorzy, 
których lekarze oraz na kuracyi w szpitalach uważają za nieuleczalnych 
mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA TO, 
IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARYUM, lecz proszę tylko zakomu- 
nikować mi, iż W, P. życzy sobie otrzymać bezpłatnie paczkę tego srod- 
préhs, wymieniając nazwisko swe i dokładny adres 


kalekami, nie mogącemi ani 


Jestem tak pewien skutecznego działania 


ile środek ten okaże się W. P. potrzebnym w wię- 


kszej ilości, to zaznaczam, iż cena jego jest bardzo umiarkowana. Nie 
pragnę, bynajmniej zbogacie się, 
lazek mój przyniósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobę. 
UWAGA.—]eżeli potem W. P. żądać będzie jeszcze tego środka, to 
takowy dostać można na miejscu w aptece. 
Proszę zwracac się na kartkach pocztowych frankow. marką 4 kop. 
do M. E. TRAYSER Ni 952 BANGOR HOUSE, SHOE LANE, LON- 


rzeciwnie zaś pragnę tylko, aby wyna- 


351 


(i Kradzieży 


najpewniej zabezpiecza 


Dwiedlenie podWÓTIA 


Lampami naftowo-żarowemi. 


oświetla $ morgów. Koszt nafty i koszulek 


Koszt nafty i koszulek 


świec oświetla 2 morgi. Koszt nafty i koszulek 


1575 


Oświetlenia spirytusowe, gazolinowe, acetylinowe, oraz wszelkie do 


; Angielskie aparaty do wytwarzania gazu powietrznego do oświetle- 
nia dworów, pałaców, kościołów. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. ; 


Promień’ (im, Tyaka? 


Od roku 1898 Firma oświetliła 25 miast i miasteczek oraz 100 majątków. 


Sprzedaż premiówek ZEERE d 
częściowe spłaty (na raty) bez zadatku. Cala wartość biletu 
spłaca się ratami mies. é rb. Po zapłac. pierw. raty nabyw, przyj. 


udział w najbl. ciągnieniu. Pierw. ratę 6 rb moż. nad. w mar. poczt. 


idealne pokrycie dachów i materyal izolacyjny. 
Elastyczny, mocny, odporny na wpływy atmo- 
steryczne i cieplne, absolutnie nieprzemakałny, nie fermentujący, 
obojętny na działanie kwasów i ługów, odporny na ogień, nie wy- 
magający ani malowania, ani smarowania, dający się jednak malo- 
wać na różne kolory. Wyrób krajowy Kijowskiego T-wa Asfaltowego 


S. Suski 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TENO ZARIAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW —- 


Zaoywirawnu w waj 
noms ca UZGIARZĆIGPO 


kamańig oban upa” 
opalina magtynys 


RBZBIBZEBZISZEEE [> im à | Dom Bankier. z Adres dle dep. 
se AI 1 ja m w Ulica Pawłowska Nż 29. Telef. Ni 265. |Prorezm! 3. L. LANDAU i S-ka maine: 


Tramwaj z ulicy Prereznej. 


3860 


DRZ”POEON NASK 


AAA RÓB. ai. 


N 295 


4718 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA 
NAJNOWSZE POWIEŚCI 
Emna Jeleńska, JUBILEUSZ. 


Mieczysław Srokowski, EPIGONI. ` 
Maciej Wierzbinski POD MYSIĄ WIEZĄ. 


Powieść na tle walk narodowościowveh w Poznanskiem. 


C=na rb. I 80. 
ARYMAM MŚCI SIĘ. Wydanie 


Cena kop. 9U. 
Dn nabycia we wszystkich księgarniach. 4788 


Cyrkon” 


Fabryczny Skład 


DOM HANDLOWY 


M. Bukowiishi | 
L. Dyakowshi 


Kijów, Kresżczatyk 5. 
Telegr. adr. „Embu-Kijów* 


Cena rb. 1.20. 
Cena rb, 1.20. 


Stefan Żeromski, 
nowe. 


4541 


Rok XXXVII ISTHIEXIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFIISZA ILUST te TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSK 


„BIESIADA LITERAC KA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 dużych tomów rajcelniejszych powieści i romansów 
znakomitych autorów po'skich i obcych 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


[2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki“, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bolesławity „Zagadki, osnutą na tle wypadków 1863 r; “nadto 
powieści Bykowskiego, Łoztńskiego, Kaczkowskiego, Przyborow- 
skiego. Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat- 
nie książek szybko utworzy się duborowa biblioteka trwałej war- 
tości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


na prowinoyli 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
Półrocznie s 3 Półrocznie ER 
Kwartalnie „ 1 kop. 50] Kwartalnie 4 2 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
dawanych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop., 6 tomów I rb., 
1a tomów 2 rb. 


Ba żądanie odmialotracya wysyła numer okazowy bozpłotnie. 
Adres rcdakcyi i administracyi: Warszawa, Piao Warooki Ak 4. 
Telefonu Me 78 26. 


Bielizna prof. JAEGERA: 


ciepłe, koszulki, kalesony, kamasze, kurtki z 
szersci wielbłądziej i inne, Rękawiczki, chustki 
orenburskie, puchowe i t. d. 
Dziecinne palłociki na wacie;, 

kostyumy, czapki. 
Spódnice, żakiety, kapturki, bluzki rob. szy- 
dełkowej i t. d. Dla cierpiących na reumatyzm 

specyalne kamasze, kalesony PE 
Sportowe kamasze, szaliki, czapki 
Specyalny magazyn czesko- rosyjskiej mechanicz- 
nej pracowni wyrobów szydełkowych 


G. Andrle 


Kijów, W. - Wasylkowska Ne ro. 
BY Magazyn tilili nie posiada. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Słanisław Zieliński. 


Wydany 
w sobie 


Cena kalendarza kos. G 


cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 80. 
Do nabycia w Biurach Ungra: Wierzbowa Ne 8, wprost Niecałej 
i Aleja Jerozolimska 78, 
i Oscby zamieszka:c na prowincyi, po nadesłaniu rubla jednego na po- 
| „sze dwa kalendarze, otrzymają takowe franco. 
1 

| 


Numery próbne cz 
żądanie darmo. 

chlebodawcy pracującemu, 
jest 


300095656 


Kalendarze ingra na rok 1912. 


KALENDARZ WARSZAWSKI ILLUSTROWANY 


POPULARNO NAUKO W 
pod kierunkiem literackim Antoniego AE ANEN 
obecnie kalendarz xa rek rciz lezy 67 rok istnienia, mieśc 
artykuły celniejszych pisarzów, obszerny dział informacyjny 
i adresowy, tarvfę AŻ" przepisy dł, i telęgraficzne. 
G. Ż przesyłką pocztowa kop. 85. 


DZIENNIK 


Z orzesyłką kop. 45. 
oraz we wSzysikich księgarniach. 


49r2 


Księgarnie GEBETHKNERA i WOLFFA polecają 
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 
JORDANA (JULIANA WIENIAWSKIEGO) 


KARTKI z PAMIĘTNIKA 


zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, z powsta- 
nia 1863 roku i z emigracyi. 


Cena dwóch tomów rb. 2.40. ' 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa literatów i Dziennikarzy oraz Ka- 
sy Literackiej. 4902 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


FUTER| 


Najstarsza 
Pracownia 


futra s karakuły po cenach najprzy- 
stępniejszych. 


ZIARNO 


NAJTAŃSZE P.SMO TYGODNIGWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcya STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu rku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POM:ESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglady polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczoce, NEW artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i bumorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
na Prowincyi 


w Warszawie 


Rocznie Rb. 5— Rocznie Rb. 6.— 
Półrocznie oratie a i n20 LE orome OEF, 3— 
Kwarjalnie . 4,9", "ram kwartalnie . y. . » O 


Za granicą, Eb 8. 


Za piękną oprawę dodatków ze złocen:esm pobieramy Rb. z 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Telefon 27-73. 
Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 4855 


r ałto 3 ję, i 
 EWOLFFi S 


KARLSRUE 
PERUIN- wiebe 


-F iż 
WETO ZAC 7: 


[Sprzedaż we wszystkich aptekach, r" i składach aptecznych. l | ANOS S I KOSTROMSKIE 
E ot S o 


TYGODNIK 


Popularne Plsme Tygodniowe — Narodowa I Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


I, Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 


i Iii. Nauka Wiary. 


li okazowe tygodnika „Lud Boży” 
ajlepszym podarkiem od kapłana para 


„Lud Bozy*. 


prLud Boży! 
WARUNKI PRENUMERATY: 


eb. 3.— Półrooznie . . . . . 


Otrzymany transport 


Rocznika „Ziemia 2 190 I 


wydawnictwo ;yF"wa Krajoznawczego''. 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 
bez oprawy rb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 


a ODOOBOCOOGOG BDO DOOOOD ROR 


Dzukarcia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38. 
O O S 


w Kijowie A. LEWINA poleca lepsze |E 
4535 


A. Lewin, PrOTGZNA l4, |m Rox isvmiEmia 


ysyła się na 
ianinowi i od 
czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
W każdym polskim domu na Rusi mamy ku„0ś, 
to z pożytkiem dla siebie i swego oioczenia może i powinien ozytać 

"g 390 


wę AR rid: rb. 1.50 
Adres Radakcyi i Admlnlstracyi: Wlelka-Włodzimierska Jk 12. 


00605000906 00 DOBGOGO00 


© 
O 


SOGOGDOCE 


CIA 


ABŁKOWSCY 


sARSZAWA.BRACKA. 23. 


„SĘ PN o nadejściu 


do wszystkich działów magazy- 
nu wielkiego wyboru towarów 
na piękne i praktyczne 


PODARKI GWIAŻKÓWE 


Gatunki wyborowe - ceny wyjatkowo niskie. 


Wysyłka prób, katalogów i zleceń ponad rb. 


Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


e a 5 
Specyalny zakład S. Heinricha 
n 
ortopedyczny 
został przeniesiony w styczniu r. b z Warszawy do Kijowa 
na Kreszczatyk Na 23 w podwórzu. 
Fabrykacya sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 
i gorsetów według systemu profesora Hłessinga, bandaży 
rupturowych i t. p 3861 
Zakład pozostaje pod osobistem kierownictwem 
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w Paryżu. 


„SPO 


PISMO ILUSTROWANE, 
POŚWIĘGONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a w szczeg. LOTNIGTWU. 


wychodzi w WARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAN- 
© DRA DRACA, I-go i I5-go każdego miesiąca © 


„SPORT! | 


„howych i t. p. 

SPORT" jest jedynem dwutygodniowem pismem w Króle- 
[LI stwie Polskiem, odzwierciadlającem życie sportowe 
t-k w kraju, jak i zagranicą. 


SPORT" ; ze względu na dobór treści i tanią cenę prenume- 
n 


raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien 
znaleź się u każde go sportsmana. 


SPORT" zamieszcza oprócz fachowych, przez specyalistów 
LL pisanych artykułów, liczne korespondencye o ruchu 


sportowym w całym naszym kraju i za granicą, Oraz posiada najbo- 
gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytraw- 
ne siły dziennikarskie. 


ii przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytelników, po- 
„SPORT! 


zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
klistyki, wioślarsiwa, wyścigów konnych, gier ru- 


ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 


ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 
REDAKCYA i w WARSZAWIE 
Instytutowa Nr 3 


5 
ADMINISTRACYA „SP PORTU 


Magazyn Domu ed: sów 34 4209 


i. Trabshi | S-ka 


cj 4 10, tel. 15- ra 


Poleca Ka pe ak u |. | 
7 borze y 
M ra KRK, a kołnierze, mufki naj- 
rozmait. Fut: a nowszych fasonów. 


Salon de Modes i Szkoła Kape- 
luszy 
Mistrzyni Warszawskiego Cechu 


Wandy Kubickiei 


Wielka-Włodzimierska 45 m. 19. 


(Zapis uczennic codziennie od Io 
rano do 2 po poł). 4916 


Poleca duży wybór gustow- 
nych futrzenych kapeluszy. 


NIE ZAWIERA 
CHLORKU.SODY 


GROMNA OSZCZĘDKOŚC É 

CZASU i PIENIĘDZY j 
Fo 1 MERA GOTOWANIU GTRZY Ę i% 
i 24 l; 


- boo Meee zaa KA Z NA 


RAKTA PEACHOWANDAS | 
JRWAŁO SCI Ty J 


łótna 


G SOKOŁOWA ODCISKI NISZCZY 
Kreszozatyk 54. 


M [© ORZENIZM 
Otrzymano w wielkim wyborze a © 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 

pończochy, skarpet, prześcieradła, k 


Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, 0 czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4 = 


got. bieliznę „męską, towary ba- KĘ REINHERZ| 
WYSTRZE Si N 


wełniane i wiele in. przedmiotów. 
RŚLAD. SPRZED. WSZĘDZIE 


INFASR. W PETERSBURGU CHERŠONSKAJA 


Stowarzysz. kobiet pracujących 
„Dźwignia“ <% 


pośredniczy w wynajdywaniu pra- 
cy dla nauczycielek, bon, szwa- 
czek i klucznic, Dyżury codzien- 
nie w lokalu Rz. Kat. Towarzy- 
stwa Dobroczyn. w Żytomierzu. 


Kupię majątek 
ziemski w pod., ktjow. lub wołyń 
gub, w sevaracie i dobrej kul. 300— 
400 dz. Oferty: adr. Derażnia, podol 
gub. Erazm Kostkiewioz. 4778 


Przyjmę dziecko |: 


z dobrego domu na wychowanie za 

stosowntm wynagrodzeniem „Poste- 

restante“. Kraków E R. 1a. (Austrya). 
4837 


Freblówki poszukuję 


do jednego dziecka, pożąd. świadcct. 


bluzki, spódnice i 
haiki, kapturki, ma- 
tinki. Paltooiki dzie- 
cinne, ubranka, su- 
kieneczki i kapturki. 


St -Petersburska fabryka 
biełizny i krawatów 


R.M. HERSZMAN 


Widz. od godz. 4—7. Puszkińska 8 

Prorezna 2, telef. 282. mieszk. Chorzewskich. 4835 
Przyjmowanie obstalun- 

y Praktyczna -gospodyni 


ków. przeróbek i znacze- 
nie bielizny. 


poszuk. posady lektorki z zarządzen. 
domu i szyciem bielizny. Micha- 
łowska Nr 7 m. t1, 4903 


„pk 


Ceny nader sumien- 
ne i stałe. 4823 


daje lekcvi języka angielskiego. 
lwowska Nr 5 in. 22. 4879 
Wydawcy: 


12 bezpłatna. 


Li 


4911 


Ch t młode od bardzo do- 
ar y brych rodziców, są do 
sprzed., p. Bcbrowica gub. czerni- 
howskiej m. Ozierany, Aleksander 
Grabowski. 4868 


rolny, kawaler, gor świadectwa, 
hodowli, kilka 


kowski T ' siedlecka. ‘4869 

uniw ersytetu poszu- 
Student kuje kondycyi na wy- 
jazd. Poczta Izbica gub. Lubelska. 
btudentowi 4875 
0 W NC O W W, 

uniwers. poszuk. kore- 
Student petyć. na wyjazd. Tur: 
gieniowska 60 --T. 4878 


Magazyn I Pracownia 


Bielizny i Krawatów 
NIKIFOROWA i GRUDINO 
zostały przeniesione na ul. Fundu- 
klejowską Ni 31. 

Bielizna damska, męska i dziecinna 
własnego wyrobu. Sprzedaż najroz 
maitszych towarów galanteryjnych. 
Ceny nader sumienne. 4745 


Student przyrody, znający do- 


brze kurs gimnazval- 

ny, łaciny, poszukuje lekcyi. Dmi- 

trijowska roz m, 4 od g. 4 do 7 W. 
4881 

na pudy i śążłn. 

Drzewo | WĘDIEl po "cenach jak 


na przystani dostar. do domu M.-Bła- 
gov 118 w pobl. Żydew, targu. 3945 


Schody szłuczne marmurowe 


tafle cementowe do podłóg firm. 


Orthi S: Warzam 


Inż. Srokowski 
Timofiejowska 4, telef. 122. 4292 


Ogrodnik e ze wszelk. 


w zakres 
ogrodnictwa wał dząć., 


pos. chlub. 
swiadectwa w Kraju i zagranicą po 
szuk. pos. zaraz lub od wiosny pocz. 
Smiłowicze mińsk gub. K. Grocholski, 
4739 


Rozkład jazdy pociągów. 
na bl. Poudn. - Zachodnich. 


Nr i. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodz 
o godz. gw., przychodzio godz. g m 
33 Z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i II kl, 
Odesa, Brześć, Biał stok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, owosielice — od 
chodzi o godz. 94 m. 35 zrana, przy 
chodzi o godz. 8 39 wiecz. 

Nr 5. osobowy 1, n? 1 III kl, Ode- 
Sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie r w nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. I5 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g. 9 m. 35 wieczorem, przycho= 
dzi W. 8 m. 48 z rana. 

Nr g. Kuryer I i I[ kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi e g: 7 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. ro m. 

Nr 19.6. Osobowy I, II i Fu l. "i 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów -— odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
Be o godz. 1a m. 55 z rana. 

r 17/4. Pocztowy I, Ni III zł. 
arcy Znamenka, Fastów — 
odchodzi o podi. 11 m. 35 wieczo- 


rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 
Nr 29. Osobowy I, II i IM kl. 


Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi © godz. 7 m. 5o wieczorem, 
POR o g. 10 m. 22 z rana. 

Nr rr. Kuryer I, II i IM kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. 11 wieczorem. 

Nr 13. Osobowy I, II i III kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
odchodzi o godz. 1a m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o g. 6 m. 27 z rsna. 

Nr 3. Pocztowy l, II i III kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica, Wiedeń — odchodzi o g. 


2 m, 35 po pol, przychodzi o godz. 
4 m. 37 po poł 
Nr 5. Osobo , I i II [kl. 


Kowel, Brześć, Białystok, Grajewo — 


z rana. 
II i HI kl. 


oar przychodzi o SA 10 m. I 

Nr 19/6. Osobowy I, II i I; BY do 
Olszanicy odch. © g. 4 m. 40 popo- 
łudniu, przychodzi o godz. ,9 m. 20 
z rana. 

Nr 15/10. Osobowy I, IIi III ki. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
10 m. 30 Z rata, przychodzi o godz. 
6 m. r0 z rana. 

Nr 15. Towarowo-osohowy II i III 
kl. do Odesy odchodzi o g. 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m. 17 
z rana. 

Towaro pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. ro m. 30 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. o m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 1a m. 37 po poł. 


Tomasz Michałowaki. 
Antoni Czerwiński: 


